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ktych oglosreniach 200 )K„ w- na- 
desta iem 600 M„ w nekrolo- 
cji 600 ffj,, w kronice, rc 
parter i dziat gospodarczy lUOCJ 
M.. po k/onice 300 M„ pod na­
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'ń00 M. Paski na kolumnach 
tekstowych 1000 M. Za jedno 
słowo w drobnych ogicsze- 
nlach 130 M.. dla piszsku- 
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w zwykłych ogłoszeniach 600 <00 
M Zagi aniczhe u 50 prc. drożej.
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Stronnictwo konserwa^ wnc ma 
•'oważir,', doskonale redagowani $sie» 
f ik  —  .,Czas’\ ma szereg ludzi dużej 
w iedzy i niepospolitego umysłu, zkvo- 
lenotków wśród najbogatszej w arstwy 
społeczeństwa, a jednak jest w  zupeł­
nym zaniku.

K :'rów n icy  i publicyści obozu kon­
serw utywnegu tLumacza tę swoja tra­
gedie nazbyt demokratyczni,mi ustro­
jem Rizpltej.

Jecinak żyw otne naprawdę sfroimi- 
d 'w a konserwatywne umieją za  ycię- 
ia ć  i w  ustroju demokratycznym. —  
jsjv tego mamy św ieżi' przykład w  
Anglii

Upadek stronnictwa jkons^rwatj v* - 
ttegc w  I Y-lsce jest konsekwencja po­
lityki jego w  c/tasic w ojny i ostatnich 
przed wojna latach —  polityki takty­
cznych jedynie zabiegów' i chwilowych 
korzyści, a bez programu.

Skoncentrowawszy myśl wyłącznie 
na manewrach taktycznych, stracił o- 
bóz konserwatywny wszelką progra­
mową twórczość:; \

PrrJeraża g każda walka o zasady, 
odruchów a budzi obawę każd.i, zada­
jąca .większego w ys i,l'u i dalej w przy 
szłośe sięgająca, itiyw po! .tyczna.

Bo podstawa psychologii politycznej 
„Czasu'1 i jegd, stronnictwa —  jest 
brak w iary v naród.

Zaciężył ten 'mak programu konser­
watywnego obozu rulety] ko pa :ego 
własnej sytuacji: odbił się ujemnie na 
całej polityce wewnętrznej Rzpitej. 
Dość przypomnieć rolę, jaką odgrywał 
Klub konstytucyjny w  pierwszym  'sej­
mie ustawodawczym i anarchie skar­
bową, w  którą wtrącił Rzpltą gabinet 
Nowaka

ZN daje rezultaty polityka bez pro­
gramu w  sprawach wewnętrznych.

W  zakresie spraw zewnętrznych 
prowadzi: w ręcz do niemocy i bezrad­
ności.

Przykładem tej bezradności jest sta­
nowisko. jakie zajął ,,Czar“  w  sprawie 
czeskiej i Mulej EntcntY.

Silą taktu w raz z rozlnźmcr.ium się 
wskutek różnicy polityki angielskiej i 
francuskiej wobec Niemiec zespołu 
„głównych mocarstw sprzymierzo­
nych i stowarzyszonych" nabier ą 
znaczenia sojusze m iędzy poszczegól 
nem; państwami i grupami-państw.

Zubększia się. w ięc m iędzy na rodów e 
znaczenie sojuszu łączącego Czecho­
słowację. Rumunię i J tgosławję w  tak 
zwaną ..Małą Enrcntę .

Polska jest złączona sojuszem z 
jednym z jej członków ?  wurounjj- 
I dlatego już polityka „M ałej E n tem y l 
jej dażerńa, ża ro w y  nic mogą ry ć  
nam obojętne. Nie możenro biernie się 
jei tylko przyglądać, ograniczać się do 
przyjacielskich z nią stosunków są- 
sied"kłch.

Nie potrzeba bowiem zbytniej prze­
nikliwości, by zroPnndeć. że dążet iem 
Małej Enicnty, pierwotnie maiącej na 
celu tylko wzajemną gwarancie tra­
ktatów', ustalających granice  ̂państw, 
w skład jej wchodzących- musi się 
stać wcześniej ozy później uzyskan e 
decydującego wpływu na wszystkie 
spray y  środkowej Europy.

Z enuncjacji ministra spraw zagra­
nicznych i^publiki czechosło wacK iel 
Benesza wynika jasno, że polityka cze­
ska nie ogranicza się tylko do bezpo­
średnich swych spraw granicznych.

Podejmuje ona p'an, powtórzeniem 
niemal wiedeńskich przedwojennych 
marzeń o -,Gross-J1absburg“ będący, 
jeno, że centrem tej potęgi miałaby 
być Praga...

Nie naśladownictwo wszakze pomy­
słów wiedeńskich —  dyktuje te ambi­
tne plany czeskim mężom stanu, jeno 
świadomość, że zaczął się now y okres 
historii państw \ narodów środkowo­
europejskich i że historię .tę. lobić bę­
dą ci. którzy s.vą myślą i swem dzia­
łaniem obejmą całość spraw ziem ątię- 
dzy 'Rosja a Niemcami kżąc j ch. A raz 
ji«S -w dziejach była P ’-'aga'stolicą nie- 
tylko naddunajskvc’i krajów-. lecz j ca­
łego św iętego cesarstw a rzymskiego,

.Czas11 się tych ambicji czeskich 
boi. I dlatego radzi ostrożność przy 
ustalaniu jakiegokolwiek <z Czochosło- 
w ac: t sojuszu.

tM rożność jest oczywiście w e  
wszelkich międzynarodowych stosun­
kach konieczna. C zy  stronienie'jednak 
Polski od Czech, przeszkodzi im w  
przeprowadzeniu swpgo planu polityk: 
£ r odko w o - en r o p ej sk i ej ?

jeśli mamy powody nieufności do 
czeskiego phmu Europy Srodkowei — 
to z tego nie bierności wynika ''-'ska­
zanie lecz obowiązek posiadania w ła­
snego programu polityki ńrodKowo • 
europejskie i. Był przecie także czas, 
gdy w  Polsce szukały oparcia i W ę ­
gry i Czechy i W ołoszczyzna. .Mc 
trzeba mieć wiarę w  *iły narodu i pro­
gram przyszłości. Polski.

Stanisław Grabski.
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fco^c^fjr u i e j t e  w shlad rządu ^jfncars’g0-

fierh-r fiP k-T.) Jak dounsi ..Berliuer 
Tagebhrtl11 z. Paryża: Loucher ,nia
wstąpić do gabinetu Poiucarego jako

in jilster odbudowy. Podoimo Milterand 
godzi się na tę kt nibkiacjc.

Fra n c p  ł»ysfąoi z  i v'«m piansin cdszHsda^ań
Wiedeń. (A W .) (We.dk doniesień „NV 

Presse" z Rzymu .Francja żam ie­
rzą Wystąpić w  na,tbłiższjrJn czasie ze 
sw oim planem reparacyinym po uprze­
dnim cxmów:eri<iu po z innymi sprzy­
mierzeńcami. Tą drogą chce rząd fran

ruski uprzedzić Niemcy, które, jak 2  
informacji „Bascler Nar. Ztg.“  wymlca. 
noszą się z  poważną mis'ą przedłoże­
nia koabeji Iconkretnego projcidu od­
nośnie kto problemu odszicodowań.

ftewa fieiafersncfa ^ranEasks-feBłgiisha

Paryż. (P A T .) Na mającą wkrótce 
nastąpić konferencję Thettnśsa i Jaspa- 
ra z Pobwarem będzie zairewne zapro­

szony,' Łouc-heur, który przedstawi 
swoje wrażenia odniesione z na-rad 
londyńskich.

Paryż. (P A T .) „Temj>s“  donosi.: M '- 
zrsterstwo spraw 2**r. zapiosdo do 
Paryża Theimisa i Jas,para. Wjaniana 
zidań z rządem londj ńsk-im —  zziizurwcza 
dziennik — jest w  cnwiti obecnej ba-- 
dzicj konieczna, niż kiedy roW/iek. Po-

r.arrdy a
sojiuszni-

wykażą

i r

przedzi ona wszelkie hmc 
p  rrfed ś idwic ieła nu p 5. ń stw 
czyich. WsTxmiini:uie narady 
,niewątpliwie jedLfoniydhiość Francji c 
Belgii.

Paryż. (PA TA  „Tcm ps" podaje, że 
zanosi się na nowe spotlcauie Poin- 
r irego  z Tlieuaiisem r Jasparcm. Mmi- 
strov'ie^ belgijscy mają wyjechać do 
Paryża 15 bm. lub może nawet wczc- 
'!icj.

Frifm ysSasisy niesjlessy g s rs yi są sia z«3f.snia s m a k u j  g o łif^ c i!
Paryż. (R A T .) Auryol, który jako re­

prezentant socąalis.ów rokował przed 
10 ilniaini z momiecKimi socjalnymi 
demokratami w  -sprawie reparacj' .i w  
spra-vie Zagl. Ruhr, ośr,viad.czyt w czo- 
-aj zastęncy „Ere NouveUe“ , że w e­
dle miarodajnych upoi rnacji, jakie o- 
trzymał może powiedzieć, że w ielcy

przem ysłowcy niemieccy są deus goto- 
w i do złożenia szorofciej gwarancji. 
Doszedł on do przekonania, że rząa 
niemieciKj jośi  mż dziś gotów  rokować 
z rza.dami aljaratów, w  icelu doiśda w  
sprawie reparaeyjnej do ostatecznego 
i faktycznego wyniku.

łjSiujhBi n?B5Jfii5j2sRyiii piz^staufirislgm  rządu irarntsKiegu
Locdyn. (P A T .) W izy ia  I  ouchero w  

Anglii, gdzie odbył konferencję z Bo­
na r Lawern, L . Georgom i inny im w y - 
biinymi osotfetościami wynyołała w  
Foiłach politycznych żyw e  komentauze. 
Ogólnie sadza, że mimo przeciwnych 
oświadczeń Lonoher występował w  
Loiudy/nie jako nicoficjahy' przedsta­
wiciel rządu francuskiego i że rmal mi-

I sję omówienia isnra-wy repa.acyinel i 
i smsuukow angiolsko-iraucuskich. Po- 
i ghiid ten popiera okolicztnnść że Lou- 
' cher tu t w czoraj u prtz. Miberanda. 

Jak słychać^ angielscy' n .ężow ie stanu 
poinformowali Lotichera, że Anglja 

| jest gotow a każdej chwili w znow ić 
dyskusję <xlroczoną wskutek obsadzę- 

j nia Zagr Ruhr, ZaznaczyT oni, że An­

glia nie zgodziłaby się na ufworzenie 
państwa nad reńskiego oddzSełostego od 
Niemiec w- jakiejkolv,tek fo-mie. G łó­
wną rzeczą, kiórą w  naradach uJało 
się osiągnąć, jest to. że Lonchcr oświa­
dczył gotowość zgodzenia się na su­
mę reparacyjną, zbKżmią do sumy po­
ddanej w  angielsRim plauio reparadyj- 
nym. Za to ustępstwo Anglia, jak są­
dzą, zgodzi s:ę na -neutralność Nadre­
nii w  iakicjkoi|Kie'k fountic. aby Fran­
cja byfa. przez, to ''zaheząyeczóną ptzed 
ara';ami z wykluc/c iem jednak for­
my oflcrwaNa Nadreuji od Niemiec.

m m  p rasy .

Paryż. (A M .i Ze^tawiaiac głosy p~n 
sy angielskiej i francuskiej 'i M ora: 
ix~d rntagę sta.nowis.ko miiatodajnych 
cz.yiwiików politycznych obu pańsrw 
ocln^śme do ioudynslótj podroży Loro 
ebera. należy stwierdzić. ż.e yv'zyrG 
francuskiego boBtyka ma doniosłe zna 
civcri«: dla je-dnoUtcgo frontu angielsko- 
francuskiego w  stosunku cło Niemiec.^ 
Jakkolwiek Loucbcr w yruszył do Lon­
dynu jako czloa ick pryw atny^  to ;-2 
drujriej strony fakt, że przed rozpo- 
czę-cwm $wc.i rnisji rozważał dckladide 
z Poiiueareiu ogólną sytuację pol.ty- 
csfiną. wskazu.tt' u,t to, że podróż podiiąs 
a a (Hjponie-dzialn iść rządu francuskie­
go.. Podróż Louchcra miała nu cola 
według ..N. Herald'* zbadanie sta­
nowiska Anglii, na wypadek rozpoczę­
cia rokowań przez Francję.

Wiedeń. (A \V ) ,N. W  Tafebłalt11
publikuje w e  wczorajszym  numerze 
otzmowę nieniic; kiego posła dra P t c- 

seruana z jednym ze wspólpraccAon'- 
I ów  „Vosch. Złifw o wymkach konfo- 
i cis cii londyuiskiej Loudiero- Ptrese- 
m ai oświtt-dczy? między inuycnii, że 
Niemcy nie 'zgodzą się na narzucenie 
nt-Ti ogo traktatu pokojowego, jeśl: 
Francja życzy  sobie- zawrzeć z Niem­
cami umowę, gwaramfującą % za je nule 
bczpiecreiistwo graiTbćj_ pod mrwjarn 
warunkami i porckarrń, to rzą.u nie­
miecki ie podejmie.

Paryż. (A\Y.) Wyuńk podróży Lou- 
chera do Londynu obudził w  Belgii 
nadzwyczajne zaiimeresowarik rla- 

'ryem rcraracyyiem , cipuMlkowanyiijn 
przez „Daily Tełgr.**. W  .z.w4*&u 2 
tem ..La Nalioinale IkTgc" ogłasza .ro­
ty kuł, w  ktA.iyrn daje wyraup zapatry - 
Whiv<vm rządu belgijskiego, shykrdza- 
jgc. że Belgia nje może żadną miarą 
zrezygnować ze swych praw  i w ypu­
ścić z ryk dobrych atutów'. Dlatego 
też niema wcale zamiaru dawać do 
z.rozumieuia na jakich warunkach 
: M om aby była rozpocząć rokowania, 
chyba, że Niemcy upadną na kolana.

Londyn. (A\Y.) W  głosach prasy 
francuskiej, kcmcntipącei podróż Loro 
chera. zaznacz^ się opinia;, ze pobyt 
traucuskiego męża stanu ożyw ił wij 
wysołb.m stopnki obustronne tcud-cucie 
do uzgodnienia fiancuskiego i angiel­
skiego punkt >i widzenia. Że podróż 

i Louchera’ pod tym wztrledem stała się 
bardzo znacznym krokiem naprzód 
ś w ia d ^ ' mowa jednego ze znaczniej­
szych polityków angielskich, któ-y 
p< -dkreślił. że Anglja zawsze rozumie 
stanowisko Francji

\
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Jaką Polska byc powinna?
P rze m ó w ie n ia  Saisatorów j P o s łó w  m w c zo ra js ze j Uka^ernJ. poselskie].
Jkade.aię zagaił p. Krzysztoiow icz, 

ctesekując zebranym za tak, liczne 
przybycie i witając posłów, a zw ła­
szcza tych, co trio' szczędzili długiej 
podróży. by wz&ąć udział w  te n  ze ­
braniu. W spom niawszy następnie o 
fej,uńeboy,m mortorto popem tony m przez 
bolszewików, mówca ‘p od k reś l, że 
naród polski protestuje w  tymi wy- 
paiku z ódtym światem, a L w ó w  za 
kilKa dni zabiorze głos w  lej prawie. 
Zaznajomiwszy wKońcu zebranych o 
celu ze Drama, by wysłuchać wskazań 
posłów —  mówca zanrosił senatora 
ThuTego do objęcia przewodnictwa.

S ra a to r  Frtsf dr- M s .  T tisH ie

Sen dr. ThiriBe ©opowiadając na 
pykanie, Ijaką powinna być Pofeka, 
zaznaczył, źłe odpowiedź na to pytanie 
jeM te-m bardziej ,na czasie, gdy nie­
drogo przyjdziie nam w ziąć ster r.zą- 
dó'', w  ręce i odpowiadać za ten rząa. 
(Oklaski). Poldka powinna być prz.ode- 
ws/.ystkiem polska, a nie Judeo-Pol- 
ską, powiiMM. być chi ześciiańsiką kato­
licką, a nfe clizześc-żydow ską i inne 
wyznanie nse może i me powinno na­
dawać charakteru temu państwu. Nie 
w ystarczy nazwać Polski chrześcijań­
stwu trzeba, by zasady te wniKnęły w  
cały naród i nas/e ustawodawstwo a 
zasady te. to miłość, wolność i spra- 

•AyDdlrwość. Nts chcem y dlzialić na.ro- 
eu na klasy ora pniemy, by w szyscy  
byli braćmi i razem pracowali dla do­
bra narodu. Nie pra,gniemy nlenawićci, 
bo nienawiść nie buduje. Pragniemy 
sprawiedliwości, państwo musi bronić 
słabszych i tak w  żychi prywafmem, 
jak i p ito li‘znem. Damy mniejs/ościom, 
co im się należy, nie zaś a krzywdą 
swoich i hasło ,,swój do sw ego ' oo- 
wiiuio nam przyświecać. Mniejszości 
narodowe imogą mieć swoje szkwłr, 
ais nie mogą ,żydać składania egza­
minów państwowych w  żargonie lob 
ięz3rkn ukraińskim. (CW latski).

H m l  FrS i d r. S fan is lau r S rs& sR !

Pow itany burzą długo nie milkną­
cych oklasków ,zabrał głos poseł dr. 
Grabski.

Gdy na 7aoh odzie ibylp .Tr.wrclęsiwo 
— zaczął m ówca —  na Wschodzie 
był rozkład i rewolucja i tomu przypi­
sać należy, że w  c h w ili, odzyskania 
nosjtej niepodległości na Zamku w  
W arszaw ie widniał czerwony sztan­
dar i ta wałka do dziś me ustaje. Od- 
po.eiedź na pytanie jaką ma być Pol­
aka zacząć należy, ;że ma być polską, 
a nie serią maisuńsko-żydcwskich eks­
perymentów.

Mćwctł nie potrzebuje o^zod oby- 
■: yiatolami L w ow a  tłómaczyć, dlaczego 

m any prawo ż; dać, aby Polska była 
państwem naprawdę pclsktom. Co to 
znaczy Polska państwem ,uarodowem? 
Nie chodzi o  to, byśm y mów iii no poi- 

’ skc. żeby pow iew ały sztandary po1- 
skre. godłem .naszera byil orzeł polski, 
bo na to zgn-dzTby się i masoni i ż y ­
dzi nie chółSći o symbole zcwnęti^ne. 
lecz o to, aby treść życiow a państwm 
i >(.oskiego była. naprawdę polską. (Ok’a 
sito) Musimy zdawać sobie sprawę, oo 
tq iect duch i życie narodu. Słyszc- 
kśmy przecie przepiękne zfl&ria i od'e-( 
zw y tłómaczące nam, że jest ray ślą 
pcśską idea, by Polska była państwem 
Ldoraoe :nsm, b y  była litewsko-bialo- 
ruiskouskrąinsko'żydonuską. T o  m;afa 
być najszczytniejsza idea, przypomi­
nano nam Unię lubelską, ale zapomnia­
no, że konstytucja mailowa chciała 
mieć Polskę jednanarodowa

Nic możemy, porwcild na. to, by 
w ładzę w  państwie polskiem dawać 
wrogom narodu. Nie w ystarczy być 
gotowym  do. ofiar dla Polski, trzeba 
zrozumieć, b y  w  (państwie połskiem 
budziła się polska mvśl narodowa i to 
jeśji w  teł chudli najważniejsza kw e­
sta  ćJo o  nówieuia i tu mówca, pragnie 
skreślić parę wskazań.

P.zedewszystkiem  mc,sury sobie ja­
sno i wyraźnie zdawać z  tego spra­
wę, że Polskę nic czeka na .przeciąg 
może nawet pół w ieku żyw ot spokoj­
ny, to załatwienie sprawy- Europy 
środkowej iprzez Traktat Wersalski 
ntó jest trwałe, rak rzecz w  Europie 
nie pozostanie, Wsizak istnienie Prus 
Wschodnich to .prowizorium, ani Niem 
cy ? tem się nic pogodzą, a tern mniej 
my. Niemcy nie wyrzekną się Kato­
wic, a my Upola. A poza tem w e 
wszystkich państwach jak Czechosło­
wacji. Ruirauuiji, Grecji są pogranicza o 
mieszanej ludu-ości i ta rzecz musi się 
zmienić. Lecz  nie może się zmienić 
bez naszego udziału i rato może się 
zmienić na naszą niekorzyść. Polska 
musi b ić  r.a wszystko przygotowana, 
Polska musi być wżołka, jeżeli nie 
chcemy, aby imadła Musimy zatem 
dążyć do wielkości Polski. Nasza nie­
podległość nie jest jeszcze ustalona, 
nasze granice będą szanowa/ie, jeżeli 
potrafimy je sobie obronić. Nasza nie­
podległość będfale ustalona po nicami- 
kniorcm starciu ;z Niemcami; do tego 
musimy się. przygotow ać i tu nie w y­
starczy bohaterstwo armii, jpatfJotŚMm, 
czy dziwność wodzów, Icc,z trzeba do- 
równać Niemcom pod względom prae- 
mrslu wojennego, w yek w foow aa a  ar­
mii i dostarczenia tego. co mogą dać 
Niemcy. Polska musi s'ę uprzemysło­
wić. Przem ysł nasz raito maże być w  
rękach żydowskich, bo  ule możemy 
wiedzieć czy  on nie obróci się prze­
ciwko nam, '“to przemysł powinien 
być w  ręku Polaikow i to jest najważ­
niejsza podśtawa dla ••Polski jako na li­
stwa narodowego Ogól powinien 
zrozumieć, ,że konieczną jest praea 
.nad gruntowaniem siły. polskich miast 
I to praca \va'źamę|sza, niż watka ńa 
froncie, wa%a codzieiuia bez bohater­
stwa hez wyczerpania. Nie wystarczał 
umierać iza Polskę. ?de trzeba żyć  i 
umieć pracować dla Pmtsld.

D orównywam y innym narodom, gdy 
chodzi ,o geniuszów, iectr pod w zg lę ­
dem życia gospodarce .go  stoimy za 
nimi w  tyle o całe wiaki. że poawoii- 
liśmy, aby w  ręce , żydowskie iostalio 
się cale życie gospodarcze, gdy inne 
narody w; wiekach średnich z pod tego 
w pływu wyem ancypowały się. Inteli­
gencja nasza musi I9ię nrajścliślej zespo­
lić z mieszczaństwem. W  mtostaclu 
jak na całym świecie, muszą istnieć 
tv ’ko dwiie u arsbyi' m ieszozaiistwo i 
proletariat, a nie lak dotychczas inte­
ligencja, mh szcza fistwo i prototarjat. 
Jeżeli społeczeństwo je^t roEprńszonc, 
to łatwiej żydom o ytoaćizę. Pow in­
niśmy w ych ow yw ać dzieci nasze nic 
na literatów i urzędników, lecz na lu­
dzi pracy, którzy Dotrafia .podjąć rea.l- 
r.ą • alkę o p-olski1 charakter miast pol­
skich, v. ziąe w  ręce polski przemysł, 
i handel, k iery jest podstawą życia 
państwa.
’ S łyszym y często pytania, oo pora­

dzić na to, że mamy 30 pro. ludności 
niepolskiej, że nasze kresy są w  Wię­
kszości niepolskie. Pytają nas, c z y  ma­
my ich w-ynaradawdać, ywrzuicać, pro­
wadzić polityko, uiotokii jak Pcsia czy 
Niemcy. Tcże'i chodziłoby o wyrzuce­
nie to co do. umie —  m ówił prof. 
Grabski —  to r.ważaim. pownycjj 
elementów jest u nas za dużo. (Okla­
ski). Z Polski w yem igrow ało 4 mhjo- 
njr Polaków, a drugie tyle wsiąknęło 
w  naród amerykański, w ięc  czy  to 
bai barzyństwo, jeżeli pragniemy, aby 
żydzi w'yemigrorvaii. C zyż mamy so­
bie życzyć, aby chłop -nasz dalej emi­
grował, a żydzi, zastaw uli? W  tym 
wypadku nic trzeba być bojaźliwym, 
nie trzeba się łękdć tego, że pragme- 
mv, abv procent ż^dów  u nas się 
zmniejszy!. Ja osobiście uje mam nie­
nawiści do żydów, życzę fen naderiej, 
bo własnego państwui nkróftowego, 
niech sobie g o s ^ a ru ją  w Palestynie, 
ale nie u nas w  Polsce. Polska jest 
łcarawan-serajem, aie nie możemy po-

zwohć, .: .f;by w  tym karawaii,-seraju 
byli gospodarzami. C zy  to ma być 
przemocą, jeżeli dla wyrównania gę­
stości zaludnienia, w ysyłam y chłopa 
polskiego na kresy, jeżeli pragniemy, 
ażeby Polak zagospodarował « ię  na 
kresach,. W  państwie Dolskiem pań­
stwowa szkoła musi bvć polską i ję­
zyk urzędowy musi być polskim, gdyż 
dwóch języków  urzędowych w yobra­
zić sobie nie można. Narodu ukraiń­
skiego nie ma. Był to wym ysł W ię­
dną, którego dewizą było  „drivrde eg 
impera;1,  Nie mamy zamiaru nikogo 
wynaradawiać, lecz mamy* prawo żą­
dać, aby terytorium państwa polskiego 
stało się terytorium narodu, stało się 
terytorium marodowem, aby na całem 
feryrorjum polska kuitura była w  w ię­
kszości. Musi się w ytw orzyć  ^isna 1 
zetocydow a.ua własna polska, sama- 
dzielna myśl polityczna. Musimy rod ­
nie pa-trz.cć i realnie pracować dla 
Polski i to naiseu. riajważnieiszia po­
trzeba w tej drwiii. {B raw a i oklaski).

?o$zi dr. T s d s a iz OynsiHBSbl.
Poseł Dym owski m ówi o zażydze- 

niu naszego życia ekonomicznego. Je­
śli naród ma być naprawdę silnym i 
potężnym, musi dbać o to, by rozw ija­
ła się nictylko jego kultura, toaz, rów ­
nież siły materialne. Nam tego brak, 
I Jeśli można użyć takiego porównania, 
jesteśmy narodem o w ielkiej głowie, 
a glinianych nogach. Życie, bowiem 
gospodarcze skupiło się u nas w  anor­
malnej, zastraszającej wprost mierze, 
w  rękach żydowskich, jak świadczą o 
tem c y f r y  84 proc. całego naszego* 
handlu —  to handel obcy, 92 procent 
p rzem y ła  —  to przemysł obcy 51 pro 
cent rzemiosł spoczt wa w  obcych rę­
kach, jedynie rolnictwo jest jeszcze w  
rękach naszych ale cza; będzie długo 
niewiadomo. Konsekwencja, tego sta­
nu jest, że w  80 miastach polskich P o ­
laków można na palcach policzyć, sto­
lica i>aństwa ma skromną większość 
polska jedynie dlatego, że włączono 
do miasta miejscowości podmiejskie, 
czysto polskie, zażyiteoną jest nasza 
świątynia pamiątek narodowych. Kra­
ków, a miasto Łódź, któro przed kil­
kudziesięciu lat.V byki rdzennie pobicie, 
ma dziś ledw ie 2C< proc. polskiej lud­
ności. Pod tym wzgiędem  jesteśmy 
na:bardziej upośledzonym narodem na 
świecie, choć miasta właśnie są wszę 
dzie ośrodkami kultury i życia gospo­
darczego i chociaż wszystkie narody 
świata mają w  miastach wysoki pro­
cent ludności, tern w yższy , im potęż­
niejsze jest państwo i naród. Nad za­
biciem żyw iołu polskPgo w* miastach 
pracowały konsekwentnie państwa za­
borcze, które tam owały każdy nasz 
wysiłek, zmierzaiący do ro?,woju eko­
nomicznego, zmuszając siłą warunków 
setki tysięcy rąk roboczych, tej pod­
stawy życia gospodarczego, do emi­
gracji zagranicę.

Ostatnio ukazała się 
obszerna praca o żydowskim  stanie 
posiadania w  Polsce. Obraz, wyłania­
jący się z  kart tego dbieła jest wprost 
zastraszarąey. 1 i.tćż nam s&ręazy, że 
elaboratu tego n,ie zużytkują żydzi 
przed zagranicą w  taki sam sposób w  
jaki postąpili z Palestyną do której 
uzyskali prawa mimo, że stanowią 
tam ledw ie kilkanaście procent Zalud­
nienia’  Że nie zażądają by im p rzy­
znano Polskę w  niepodzielne posiada­
nie, zwłaszcza, że prócz przemożnych 
■wpływów ekonomicznych, ndehyli 
również w ii Ikie w p ływ y  polityczne, a 
nawet opanowali polską psychologię, 
w ygryw ając umiejętnie antagonizmy 
stronnictw solskich dla osiągnięcia ce­
lów  własnych.

Mówca zwraca też uwagę na ogrom 
sianej przez żydów  demoralizacji. 

, wyrazem  czego jest fakt, n. p. w  
wojsku 99 proc. zdrad i przestęnstw 
przez żydów  by w/a dokonywane. M ów  
ca jest w ięc zdania, że źródłem w szy­
stkiego złego w  Pols-e są żydza i żo

na ozoto problemów, związanych z  za ­
gadnieniem, jaką Poteka być powinna, 
wysuwa się absolutnie kwestia ży ­
dowska.

Fosel U. dr. tir. ^yrębow słu
Ks. W yrębowskl ujmuje pytanie, ja­

ką Polska być powinna, /.ę •stanowisku 
religji. Od początku sw ego bytowania 
zw iązał się naród polski z  reiteią 
chrześcijańską i to specjalnie katoli­
cką tak głęboko, że przejął a Zachodu- 
nietylko samą religję, lecz również 
podstawę tej religji, jei kulturę, kultu­
rę romańską. T o  właśnie odróżnia nas 
zasadnicze tak od narodu niemieckie­
go, jakoteż rosyjskiegr j różnic0 to 
byiy tw ierdzą polskości w  czasie IDO- 
letniej niewoli. Do tej kultury romań­
skiej dodaliśmy swojskie pierwiastki 
i wzrośliśmy' w  katolicyzm isletyiko ja­
ko w  wiarę lecz również jako kulturę 
do tego stopnia, że inożna dzi< pow ie­
dzieć: katolicyzm jest istotnym twafc- 
jawem naszego życia narodowego.

T ę  nierozerwalność polskości z k* 
toiicyzm^m rozumie dn-.konale unędzy 
marodowa mafia, która gotując się na 
zgnębienie polskości, iako najskutecz­
niejszy środek walki wybrała -właśnie 
formę sekt religijnych, by z ich pomo­
cą. rozbić naszą jedność religijną, a co 
zatem idzie, narodową. Nie jest r ó w ­
nież rzeczą przypadkową, że aa arenie 
politycznej właśnie stronnictwa o my ­
śli obcej, niepolskiej. najzawz-ęctei 
zwaluzaią i szkaluią Knśc.ió-. i^atolicKi.

Następnie rnówca wskazuje- ną ga- 
kusy. bijące w  podstawy naszej mc- 
ralno.ści, pod postacią prób zniesisma 
nierozerwalności małżeństwa, demom- 
lizac:i naszych dzieci przez młodzież 
żydowską, przyczem  przytacza iaKt. 
że \v wtolu szkołaclu do którudi 
ksiądz nie może dojechać, dzjec-i p-m 
skie pobierają naukę religji ę,d naa- 
c zy  cielą — żyua.

ie n a is r  M I M  Sieifrs!?*.

Senator Skański w  krótKiem prze­
mówieniu naszkicował, jąką polska 
szkoła być powinna, Kzyrozcm pod­
k reś lił jako postulat jeden z  .najważ­
niejszych. by  dziecko polskie byfo u- 
azone przez nauczy c ie li jKusjciego-.

Possl bryg Bsislp? MąezyfiBkf.
Pose-t Maezyńskl mówił o potozebie 

pielęgnowania ideałów a przt^Lwsziy- 
stkiem czyslej. bezinteresownej m ibv 
ścń Ojazyzny. kładąc nacisk na poUWt- 
bę zgodnej współpracy1 żyw inlów  pol­
skich i potrzebę prawdziwej jedności 
narodowej, daickiej wszoiakoż od nie­
wolniczej zgodliwości w e ws/ystł jcłi 
dziedtonach. która byłaby' zatamowa­
niem postępu i zamarciem myśli tw ór­
czej.

v m \  f a r n i  jy ^ r e ig H .

Poseł W ierezak wych idzi z za leże­
nia, że demokratyczny ustrój opraną 
praw naklaua również obowiaz-ki oby - 
watelskie. a my.edewszyśtkw-u obo­
wiązek służby wojskowej i podatku. 
M ówca stwierdza, że ludność fcy&ow- 
ska ani jednego ani drugiego należy­
cie nie spełnia, a na dowad tego przy­
tacza drastyczne cy fry : fte^kołwick V  
Polsce jest — jak twierdzą sami żydzi 
—  około 14 proc. ludności żydów,tskiej. 
matny w  piechocie 6 proc. żydów , w 
kawalerii 3 i pól proc., w  artylerii 3.7 
proc.. z'a to w  intendanturze aż 15 pro­
cent, a w  szpitalnictwie nawet 16 nrc,!

W obec tego żąda mówca- by lud­
ność żydowska, spełniająca obywatel­
skie obowiązki gorzej, była też  i w za­
kresie uprawnień traktowana jako oby 
w alcie klasy niższej. Następnie po ś w to 
ca słów kilka Małopehscc Wschodnie!.

Po  przemówieniu senatora "1 hiilliero
akademię zamknięto odśpiewaniem 

Roty.
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Freniler Sikorski w Lodzie
L6dz. (P A T .) Dziś o  gc^z. 11.30 ra­

no przybył tu sa.rKKn-olern nroz. Ra­
dy min. Sikorski w  tow arzystw a nTn. 
przemysłu i handlu Ossowskiego, min 
nracy i oweki społ. DarowsKego, pi.lk. 
Kokowskiego ii szefa biura prasowego 
w  pTezydjum Rada inki. dr. Hartkita. 
P rztd  gma, hem wojewoda twa kom­
pania honorowa oddala honory woj­
skowe. zaś orkiestra odegrała hymn 
narouowy. Następnie prezes Rady mi­
nistrów  udał się .cbo gmachu wojewó­
dztw a gdHe w  gabinecie w ojew ó- 
dziwa przyjm ował zebranych łelega- 
tów

Po przyjęciu deiegaP-w zboru cv/ar. 
gehckiego, gmiiw siarozateossnej i de­
legatów Związku oficerów' rezerw o­
wych, premier udał się do w ieli ej 
sald posiedzeń w ojew ództw a łódzkie­
go, gdzie w  międzyczasie zebrali się 
przedstawiciele łodaklfefo przemysłu 
włókiemiiozego, /grapo u ani w  2 z v. ią 
zkach włóknuwiiczycn krajowym  i pań­
s tw o *  vm, oraz on  odstawicie]! prze­
mysłu pomocn o tego. jak farbiami i 
■wykańcza, ni i ntp. Po przedstawieniu 
premierowi, zebranych delegatów', pre­
mier oświadczy?, że ohoia-iby pnude- 
wszystkiem zaznaczyć, że jakkolwiek 
■przYjecnał do Rodzi na krótki jpnaecdąg 
czasu, to jednak jest to tego pierwszy 
wyjazd z W arszaw y, na jaki z  pow o­
du olbrzym iego nawaR- pracy mógł 
sol I  o iwzwołió? Chce praeto podkręc­
i ć  roaę jaką Ródź, ton m$fńęks?&  o- 
środek przemyski odgryw a w' stosun- 
kn ck) całego M ów cy wiado­
mo. że p rzem w R  Gd Ań arafrutie się w  
chwili obecnej w  kry Peanem  przej­
ściowo położeniu. M ówca chciałby 
usłyszeć najpierw w in ie  delegatów i 
■dlatego rezerwują swoje uwagi ra za­
kończanie. Z góry jednak' izazfrracza, 
że rząd stoi na stanowisku perajtrzy- 
mywair a wszystkich gate/ż piwetnysfó 
a zwłaszcza tego. który poważne, cxl- 
g ryw r rolę i starać się bęttóe, oby 
przemysł w yszed ł z kryzysu, wki łą­
czy , się nieuchronnie z  akcja sanacji 
.skarbu tylko memiiił-jiicnie nśrrimafoe? 
mi koniecznem’ szczerbami. Rzad sta­
rać się bedzie ■Ole popełnić żaidfrego 
błę.iu, który mógłby na szwank naia- 
zić przemysł i na. takie .stanurwisko 
rządu możecie panowie liczyć.

Po  przemówieniu premiera przedsta 
w icie! w ielkiego przemysłu p. Groh­
mana prezes zarządu .zjednoczonydli 
Za' ładów przemysłowych Scheiblei i 
Giohmami wyraził premierowi po­
dzięko yardc zą przybycie do Łodzi- 
podkreślając, że premier jest p ierw­
szym szefem rząau w  Polsce, który 
odwiedził Ródź. Następnie p. Grohman 
skreślił rbecny k rw y s  w  przemyśle, 
ktiPy doprowadził do 'redukcji oracy w  
fabrykacn i zaznaczył, że kryzys ten 
powstał głównie z  powodu katastro­
falnego spadku marki polskiej.

P o  wysłuchaniu również ŁnnpJi 
przedstawicieli przemysłu nrein er zło 
ż y ł następujące oświadczenie: Chciał­
bym raz ieszoze zapewnić Panów, że 
jako kierów nik rządu zdaję sobie spra­
w ę  z tego, że czynniki gospodarcze 
.odegrać muszą w  życiu Polski wielką 
rolę. i od konsolidacji gospodarcze- 
kraju ztileży konsolidacja państwa. 
Preir.jer zaznaczył, że  zanim wyjaśni 
smnowtisiko nzadu w  sprawie obecne­
go krvzvsu- chciałby aby przedstawi­
ciele roboiników wypowiedzieli swoją 

ppinję. >
Pierw szy zabrał głos dieegat Zw iąz­

ku ,.Praea“ . który skreślił stanowisko 
robotników' wobec kryzysu i zazna­
czył, że  nie wvłącz:.-e brak gotówki 
spowodował kryzys. Zdaniem robotni­
ków zawinili tu przem ysłowcy, ogra­
niczając pracę i wywołu jąc bezrobocie 
dążąc do powiększenia :m kredytu 
M ówca imieniem związków domagał 
się ->d rządu energicznej akcń w  kie­
runku kontroli polityki dew izowej i 
handlowej, uprawianej praca przem y­
słowców, przyspieszenia załatwienia 
ustawv o ubezpieczeniu robotników 
na wypadek bezrobocia, załatwienia 
sprawy zasiłków dla rodzin rezerw i-

W IO S N A  O G R O M U  W Y B Ó IX  £? &
i92d Ceny m n ‘.arko*Tane
Ostatnie nowości w  matę, jalach na ubrania męskie, zurzutki. ragisny, 

spodnie i t. d. poleca w wyrobach słynnych fabrvk bielskich firma
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Frcncusko-belgijska akcja w Z, Riiliryf
105 m i l f a M  irarsi? w uloete H c n J ^ o c j ' na miasto E s »in  

Fr?u£ja zaresjtoi.m> J,a 2 7  nHliantów nietniachlcli.

Duesseldorf, (P A T .) Na terenie Za- 
gtyb.a załadowano 3300 ton czyh dwa 
razy w ięcej od przeciętnej dziennej 
ilości, ładówanej z  końcem ubiegłego 
tygodnia.

Berlin. (A W .) „Telgrp. Comp.“  do­
nosi: W edług informacji niemieckiego 
banku Rzeszy , wG-dze fratófcuslsń* zare­
kw irow ał} od początku akcji okupa­
cyjnej aż do pokw y ubiegłego t,vgo- 
dnia około 27 miliardów banknotów 
niem bankni Rzeszy.

Londyn. (P A T .) „T im es" donoszą z 
Kopenhagi: W ładze franouskie w  Za­
głębili zawarły umowę z  kilku duński­
mi towarzystwa ni eksportowymi w  
spra wie dostawy dla ,\voj5'k 300 sztuk 
bvdła tr/godurowo.

BeHin. (A W ;.) Francuskie w ła d z e  o - 
kupacyjne rałk>żv)vr na miasto Essen 
ęrżywsaę w  wysokości 103, miliomów 
marek w  zlocie za zamordowanie 1

i? żołnierza francuskiego. Grzywna Ma
tną mu być w  dniach najbliższych, 

i Wiedeń. Ś tW .}' -,N. Fr. Presse" do­
nosi ■/. Buer: Na pańsrrwwym szybie 
'Walt'•pop'- doszło ,z okazji rdćw laycji 

węgla przez w ładze francuskie do po­
ważnych zajść. W  chwdłi, gd y  'francuz! 
wydali rozkaz odwioziemta rw.gr,’mia- 
d zon ego koksu, robotnicy zajęli w ro ­
gą jiostąwę. Oddział iranctrski w  £»#- 
powiedzi tik to, oddał kitka, słtzałów, 
wtóre ute zraniły na szczęście sukogo. 
Robotnicy na znak protestu zawiesili 
pracę.

Paryż- (A W .) Ktmńsja nadreiiska 
komunikuje, że od' 13 marca br. do 1 
bm. w ydaRno z  ckiiiKiwanegn teryto­
rium I ł 7 0  osób. W  tern 901 ze strefy 
fraTC. M iędzy wydalonymi znajduje 
się, większość urzędtńkórw cłow.ych i 
kolejowych, W  okresie od' 20 stycznia 
br. wydalono 3000 osób.

? N  Kem oSradnwać kr  
feie Liga fS r̂cdów?

(ienew a. (P A T .) Rada ł.ici Narodów 
złneręe yę pc raz 24-iy dnia 16 bm, w  
O eąew iR  Ńa po-zgdku (bitimiym srerejr 
suraw Zagtębia Sr ary j Gdańska, finanse 
w. m. Gdańska, utworzenie doradczej ko­
misji n,ięozvnarodowei dla Gdańska i Saa- 
>r, sprawa oficjalnego posługiwama s>ę 
'ęzykicm  polskim naró\mi z językiam nie- 
m iecknr w  administracji portowej, uiiwog 
i zenie dyrekcji kolejcyrej na tei enic w. m . 
utworzenie prlskicgo urzędu poezm w ege 
na dworcu w  Gdańsku wreszcie wynagr-*- 

* cree.iie P o lsce zwrotu kosztów od w. tu. 
Gdańska, snfwmdowanych wstrzynianietn 
wyfa jowauia zc stoików  amumeji.

Gaiei ta  porządku d/iennym bedzie spra 
wa zatargi polsko-liicy skieąc. która tym 
razem załatwiona zostanie- ostaiecznia. 
Ofccjaląie zlikwidowane zostanie domaga- 
r ie  się f.itw y  -nlnolania się do m iędzy­
narodowego trybunału spraw'cd1twoŚ ń w  
sprawie podziału pasa neutralnego. Na nr>̂  
siedzeniu tern rozpatiw runy będzie szeteg 
raportów w  sprawie rozbroierna, w  spra­
wie odbudowy finansowej Austrii,

Co do Gdański m > ż y  zw rócić baczną 
uwagę na utworzenie dnradczij komisji 
m;ęi z y i ir r G o y  eii nomada bowiem  ona 
znaczenie ogólniejsze. Komisja ta skiadać 
się tna przerfow .zystkiem z mona stw, za- 
siadaiaciTii w  Radzie Ligi. Wszj-sKńo 
sprawy  ̂Gdańska i Saary, zanim wejdą na 
porządek obrad L ig i Narodów, będą ’>ai- 
p ierw  rozważane w  tej komisji, która 
przedłoży Radzie W ń o  opinje w  każdej 
p< szczególnej spuiwie, W  pracach Komisji 
wezirn udział reprezentanci Polski i Gdań­
ska. ino-\vsianic doradczej kom iiji przesu­
nie  ̂ odpowiedzialność za spraw y Gdańsk i 
i S aa iy  sekretariat nr k mysję i na Radę 
L i j  i N aród 'w . pn/walajpc tem sarnim se­
kretariatowi zachować w łaściwą pomocni­
cza rolę.

K rytyc zn a  sytuacja w  Kłajpedzie.
Gdańsk. (A W .) W edle doniesień 

prasy niemieckiej, położenie w  Kłajpe­
dzie cora i bardziej s ę Kaostna. Strajk 
generalny, który objął -wspęąstkie dzie­
dziny życia grozi naruszeniem całego 
Wewnętrznego spokoju. W  mieście 
n izyszło wczorai do starć m iędzy lud­
nością a policją i wojskiem litewskim, 
w  których policja litewska przy uży­
ciu broni rozpędzała tłumy demonsitTti- 
jących. Dzienniki litewskie nie ukry

w ak . że sytuacja lud mści niemiedGci 
znacznie się pogorszyła od czasu oku­
pacji litewskiej i medwtwnaezrie za- 
znaazają, że to -^ rc ie  lakicgo doznała 
L itw a od N iem e  c ob raca  s ię  na ich 
niekorzyść.

Królewiec. (P A T .) Niemiecki konsul 
generalny w  Kłajpedzie zaprotestował 
u prezydenta b ie ls k ie g o  przeciw  ni­
szczeniu pomników nifimi*okfCh

lBetowej Sesji.
BEZSKUTECZNA INTF.RM ENC.l A ST. ZJED NO CZO NVXIł W  PR O C E ­

S IE  TICH O NA.

Londyn. (A W .) W edług doniesień | prośbą, o udzielenie pozwolenia patr. 
dzienników', rząd St. Zjednoczonych f r>chonowi na wyjazd- Rząd sowiecki 
wysłał notę do rządu sowieckiego z odmówił.

ANG IELSKA MISJA H A N D LO W A  ZAM IERZA O PU ŚCIĆ  M OSKW Ę.

Moskwa, (A W .) Krążą pogłoski, że I angielską misja handlowa opuścić ma
w  najbliższym czasie Moskwę - v

TROCKI CH O RY N A  RAKA.

W arszawą. (A W .) Od dłuższego 
czasu dyktator w-ojslcony.' i polityczny 
sowietów, Trocki fest poważnie chory 
na raka. Choroba przybrała osmtnio

wielkie postępy. W śród sfer komuni­
stycznych panuje zaniepokojenie. Ko­
niec życia Trockiego spodziewany 
rychło.

M ASO W E  AR E SZTO W AN IA  W  M O 5K W IF .

Warszawa. (AW7.) W  ostatnich 10 
dniach odbyły się w  Moskwie masow c 
aresztowania wśród resztek inteligen­
cji rosyjskiej. LNvięziono około 300 o-

sób. przeważnie tych, którzy utrzym y­
wali stosunki tow arz.yskie z  misjarii 
zagra nicznemi.

n a n K M H i

stów i zwiększenia kompetencji inspe­
ktorów przemyslowąch. Pr-zemówie- 
nie swe zakończył mówca wręczeniem 
pTemjerowi memoualu z postulatami 
robotnikćw. Po przemówieniu przed­
stawiciela Chrz. Z\v. Za w., który do­
magał się załaiwienia ustawy o inspe­
ktoratach pracy, ustawy o  odironic 
Pracy kobiet, zabrał glos pos, Y/asz- 
kiewGz. który poruszył szereg spraw 
.uatury ogólnej.

W ysłuchawszy postulatów przedsta 
w ieieia robotników, prcrnjer od)x>wie- 
tfział że rzad zmiel za do tego. aby 
nietylko wnieść pięknie brzmiące u- 
stawy do Sejmu, lecz aby te ustawy

nabierały w  pełni swą moc, by ły  w y ­
konywane i wprow adizone w  życie. 
Minister zakończył apelem do robotni­
ków, aby j?k dotychazas i nadal obja­
wili swą lojalność wobec postanowień 
rządu.’

P o  ukończeniu konferencjT tz robi 4- 
nikami premjcr p rz jlą ł ks. bisk. T y ­
mienieckiego. a następnie iirzedstawi- 
cicil prasy, który w sró lrfc  z  min. han 
dlii dawał wyjaśnienia na rozmaite py­
tania. Następnie uda! się na śniaaame, 
wydanem przez w o.ew odę w  Grand 
Horelrn a o godz 4 owacyjnie żegna­
ny odjediał, udając się do Poznania.

PO LSKA  O TR ZYM A  M A T E R IA Ł  
W O JSKO W EG O  IN ST YTU TU  GEO­

GRAFICZNEGO W  W IEDNIU.

Wiedeń. (P A T .) Konferencja amba- 
isadorów zakomunikowała m.ęd^yso- 
iusźniczej wojskowej Komis* kontrol­
nej uchwałę, przyznaiącą Polsce mn- 
terjał austriackiego instj tutu i\'ojsko- 
w ego  geografioznego w Wiedwńi. od­
noszący się do wszyMkich te iytorjó^ ’ 
wchodzących obccuiewsklad P.uist\w-i 
polskiego, a zatem także i do terylo.* 
rjum b zaboru rosyjskioyjo. W  ten s, > 
sób otrzyma Polska cenny materiał, 
którego wartość iclzie w' setki mKje­
nów. Materiał topograficzna (jest jńż 
spakowany w  skrzynie i ~irzygotow;v 
i:y  do transportu. Odbiór mareriahi 
reprodukeąoncgo nastąpi pra'Vdoix',do­
bnie w  ciągu ma ja Decyzja p ow yż­
sza uprzedzona a>stała żmudnymi ro­
kowaniami m iędzy poseistw/em w r 
Wiedniu a rządem austriackim, trwa- 
ącymj 4 i pół roku

N IEM C Y INTERESUJĄ SIE Ł O T W A .

Ryga (P A T .) Mnożą się dowody 
zainteresowania Niemców Łotwą. Od 
rew nego już czasu ..Deutedher Wint- 
schaftsdienst'1 w ydaje specjalny doda­
tek pod nazwą „Rettland Nummern--. 
W  najbliższym numerze ..Munch. N. 
Nachr." uleaże się artykuł o stosun­
kach kulturalnych łotewsko-wem kc- 

kieh, pióra radcy rsoscistwa 1otet\- 
skiego w  Berlinie Krewińskiego.

*
„P A R O W O Z Y* I K A P IT A Ł  W ŁO SK I.

V,'?isza\\a. (A W .) M iędzy łowąjżjfr- 
stwem wl^i.Uem  ..Ansaido" a prze syh ia , 
st\v=m pri-K-ein E iu n yw  p irew ozów , to\v. 
akc.. rd lu w a jp  się iinnfe^ericjc fi i lenim 
współpracy kapitału w łoskiego z flojskwu 
KnM ir-ncjc mają przęt ieg "om\Ś'ny. Lew. 
, Ansa'ilo‘ ’ jedro z ra jw ęk s ''’' cc rrzcii- 
s’cbiorstu’ budowy samochodów i ra-o 
v ro z 'w  w e  W toszeJt ma uledz gn iiiti" uei 
ri<i;guni/ąc!. Sprawa ta była przedmiotu,, 
o ’ ,rad w U sR e i Pady ministrów pcJ i rn;- 
wtrdr, ciwcm  Mussolinfegr-

NADESŁA NE.

W ą T E R J E  A 5 J6 ;F .L S K IE
na ubrania męskie płaszcze i kostjumy 

damskie no okazvji ie niskich c e m r h 
IMFOiłl SUKNA, ul. Pańską I7a, Ifl p,

!010n

fjtiliia nro ftr5lsuti
skii)h tirwsśG
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W  doniosłe! sprawie,
W pk-*£a BisnZr rpssirsygsiiąsia isslb^y anlyailłS&BlGUf&j *  SeJihIb.
W  doniosłej siwa w ie redukcji szyn­

ków  czyli ukrócenia pijaństwa w  Kraju 
znów  przemówić, ma jp s z  Sęjjjj i Senat

NADESŁANE.

E k s p o z y tu ra  
Sidz. Utw. Semas. Wcjsk 

„Demat" we Lw ow ie
 , , ogiusza

Eea&srsł
aa zbiórkę drutu kolczastego pozosta­
łego z okopów j uniocnień pnlowveh 
w około 50 powiatach na terenie W o­
jewództwa Lwowskiego, Stanisławow­

ski ego i Tarnopolskiego

Ofsrty na ?»só ikę drutu 
w  coszczes^Snycfi puwiaUchi 
n reży wnosić do Ekspozytu­
ry „Denat** w e  Lw ow te W a­
łowa w terminie do dnia 
18. kw feim a b. r.

3iiz3/ych ir Formacji cc do powiatow 
warunnow zbiór,u: udziela Ll-spozytura 

w gOjzinai.h urzędowych Od 8—15-ej.

,Risroaru:cf®u 6tejiozjfors 
Moś. „Oemaf“, b T O .
N^juporczywszy i zastarzały cbro rczny g o -  
S u e t m ięśn io w y  i s ta w o w y , „r tre m m , 
wSpcc ny staw rw e, podagrę, ischias . t, p. 
k czą  z  największ; m ,kutl.iem naturalne go ­

rące termy siarczane (ra ro a k t jw n c )

Cieplica T re n c zyń s K le
fTrfćanske Cieplice, Czechosłowacja). 
Temperatura kąpieli od 36—a :o.
£ .Jjoakty./ne kąpieli siarczano-mułowr 

Ola p? jcm ów  z kraju o  słabej walue.s 
jak najdale, idące ulgi kąpie o w i.

Koszta całkow itego uirzyinania dzien­
nego od 40 koron czeskich z+yZ.

Bliższych inio-macji udziela bezpłam ie 
ńr. Emik .ifluz, kruków, Szewska 9. lu > Dyre­
kcja kąpielowa TranćansK-l C ieplice (C z tw io - 
iol2n Słowacja).

Otwarcie Banku Herodo­
wego ws Lw&wie.

W czoraj odbyło się uroczyste otwar 
cle lwowskiego oduiiwa Bai utu Naro­
dow ego w  Warszawie.Urocsfystość roz 
Poczęła się w  Aichikattcinze tiabcżea- 
stwem odptawioricrn przez ks. Sado­
wskiego- w  któic-m w zięli udział repre 
zentanci sfer kupieckich i przem ysło­
wych, reprezentanci instytucji i stowa­
rzyszeń polskich oraz grono urzędni­
ków z  dyrektorem ma czele.

O goclz. 11 odbyto się otwarcie loka­
lu przy ul. Akademickiej 10 w  parterze 
Lokal ten odziedziczony po Bazarze 
krajowym  zołstat wielom ilionowym na­
kładem zrekonstruowany i znakomicie 
dla celów  bankowych przystosowany 
tak, że klijentela Banku Narodowego 
w  załatwianiu swych interesów będzie 
mogła korzystać z szybkiej obol agi. 
Lokal położony w  najruchliwszym 
punkcie miasta naprzeciw' giełdy —  
urządzenie w ew nątrz celowe i artysty 
cznie wykonane.

Poświęcenia lokalu dokonał ks. Infu 
łat Żaichowski i w y g ło s ^  podniosłą 
m owę na temat twórczej pracy na po- 
lii budowy polskiego przemysłu, rze­
miosła i handlu, którym Bank Narodo­
w y  ma służyć. Przem awiał potem po­
seł Dyniowski. podnosząc znaczenie 
narodowe nowej placów ki bankowej 
na kresach południowo-wschodnich. 
Dyrektor naczelny Banku Narodowe- 

! go  w  W arszaw ie p. Dobrowolski oddał
. łwowski oddział opiece patr;otyczne-

go społeczeństwa lwowskiego. O dczy­
tano wkońcu liczno depesze grutula- 

i cyjne z całej Polski.
P o  uroczystości w yw iazafa się aktu­

alna pogawędka to w arzyska, prayczom 
goście oglądali piękny lokal instytucji, 
która zaraz rozpoczęła p ierw szy dzień 
siwego urzędowania. Dobrym progno­
stykiem łest. że w  p,erwszym dniu zło 
ż y ły  W  oddziale lwowskim  Banku 
Narodowego w ielom ilionowe wkładki 

| na nowe rachunki bieżące zarówno po­
ważne instytucie polskie i firm y han- 

| dlowe i przem ysłowe jak też wiele
| osób prywatnych.

Now el placówce zasyłamy „Szczęść 
B ożer. *T

Odnośna ustawa wpłynęła już uo Sej­
mu: dnia 14 lutego br Rada ministrów 
ra  wniosek ministra skarbu uchwaliła 
nowelę do ustawy przeciwalkoholo­
wej, która ma być wniesiona na ple­
num Sejmu jeszcze w  tym miesiącu.

Przedew szj stkieni bliższe określenie 
ramę i noweli, Zawiera ona następu­
jące zmiany w  ustawie z d. 23 kw iet­
nia 1920 r. 1. 2%5 pro. alkoholu dla na­
pojów wolnych od ogramczen poonosi 
się do 4 pre, 2. najwyższą zawartość 
alkoholu w napojach podnosi się z  45 
proc. do 60 proc., 3. liczbę koncesji z 
jednej na 2500 mieszkańców podw yż­
sza się do jednej na 1000 mieszkańców 
miasta lub powiatu, 4. redukcję i likw i 
dację koncesji zredukowanych przedłu 
ża się do końca 1924 roku, 5. znosi się 
ograniczenia sprzedaży i podawanie 
napciów alkoholowych w niedzielę i 
święta, pozostawiając jedynie ograni­
czenia w  czasie trwania nabożeństwa,
6. znosi się ograniczenia w  bufetach 
kolejowych i  na Kolejach., tudzież pod 
czas rargow. jarmarków, odpustów, 
pielgrzym ek itp.

Jest to, jak w idzimy, zredukowanie 
niemal do minimum pierwotnej ustawy 
zobaczm y przeto na jakich podsta­
wach opiera się ta tak radykalna re­
dukcja. Projekt ministerialny podaje tu 
dwa pow ody: pierwszy' jest natury (fi­
nansowej, gdyż pobory z  alkoholu sta­
now ią trzecią część ogólnych docho­
dów  kraju, które przy zastosowaniu 
usttayry przeciwalkoholowej bardzo by 
zm a la ły  drugi powód ten, ze ustawa 
z  d. 23 kwietnia 1920 r. w  praktyce 
okazała się nic do przeprowadzenia 
tak, że pomimo dużych . wysiłków  
w ładz administracyjnych ani jeden 
szynk dotąd nie został ziam/knięty, a 
zakaz podawania alkoholu w: niedziel? 
omiianv byw a w  przeróżne sposoby.

Pomijam! p ierw szy arguiucrż, gdyż 
wykazano to już nieraz, że wszystKO. 
co  skarb państwa zyskuje ra wzroście 
alkoholizmu w  kraju, to w dwójnasób 
traci na zmniejszeniu się wydatności 
pracy i wproście przestępstw, dla ukió 
cenu  których trzeba budować w ięzie­
nia i utrzym ywać sądj oraz liczne za­
stępy urzędników, nie mówiąc już o 
stronie moralnej i obniżeniu poziomu 
kultury wśród mieszkańców.

Przechodzę przeto do drugiego ar­
gumentu, który iest daleko solidniejszy 
i którym też rajchętmej posługują się 
przeciwnicy ustany. Przyznaję, że 
ustawa z d. 23 kwietnia 1^20 r m:. 
braki, że ziedu,owuna była pow ierz­
chownie j  bez; uwzględnienia miejsco- 
w ycii warunków każdej z trzech czę­
ści byłych zaborów, że okres, przezna­
czony do wykonania redukcji by! zbyt 
krótki, że wreszcie błędem było  po­
miniecie przy wykonywaniu ustawy 
ministerstwa przemysłu j  handlu, które 
są tu bezpnśredmo zainteresowane.

C zy  jednak dla na m d w y  tych uste­
rek ustawy trzeba byio iść tak daleko, 
iak proponuje obecna nowela? Mojem 
zdaniem proponowana nowela jest oba 
leniem ustawy z  d. 23 kwietnia 1920 
r. pod pozorem poprawienia jej.

Rozw ażm y tylko uważnie propono­
wane zmiany. Punki pierwszy noweli 
domaga się podniesienia z 2‘5 proc. do 
4 prze. alkoholu dla napojów, wolny cli 
od ograniczeń, motywując tern, że trun 
ki o 2‘5 proc. alkoholu są zbyt słabe 
i  technicznie niewykonalne. iTymcza- 
sern memoriał związku właścicieli bro­
w arów  w  Polsce wydany w  obrony 
2 'A proc. alkoholu stwierdza, że w y ­
twórczość lekkich, trwałych i dobrych, 
piw, zawierających 2 A  proc. alkoholu, 
jest technicznie wykonalna i tańsza.

Punkt drugi proponowanej noweli 
opiewa, ze najwyższa rawnirtość alko­
holu w napojach podnosi ąfię z  45 proc. ' 
do 60 prcc. Jest to conajninicj zbytecz­
ne, chyba, że chcemy doprowadzić lud 
nasz do degeneracji i rozwydrzenia, jak 

to było ’4t* Rosji przed rewolucją. Do- 
tycn a zasow  norma maksymalna za­

wartość. alkoholu do 45 proc. dość wic 
ie szkód już nam wyrządziła, zw łasz­
cza , że znana etyka naszych szynka- 
rzy  i bez zezwolenia ustawy pozwala 
lin oodawać swym  klientom silniejsze 
napoje.

Punkt trzeci proponowanej noweli 
podwyższa liczbę koncesji z  jednej na 
2500 mieszkańców do jednej na 1000 
mieszkańców miasta iub powiatu. Aby 
wyjaśnić, do czego to oto wadzi, zw aż 
my. że, przyjmując za przeciętna licz­
bę mieszkańców Polski 25 milionów, 
w  pierwszym  wypadku będziemy mieli 
10.000 karczem w  kraju a w  drugim 
aż.„ 25.U00! Ponieważ w  Karczmie sie­
dzi zazw yczaj żyd, przeto, o ileoy prze 
szła nowela, będziemy mieli 25.000 
tw ierdz boi szew  izmu w  Kraju zw łasz­
cza, że przybyli z  Rosji żydai czychają 
już na te posady. Ładna perspektywa, 
niemu co n.ówićł

Punkt czwarty noweli przedłuża re­
dukcję i likwidacje koncesji szynkar­
skich do końca 1924 r. Wniask :>da wcy 
liczą prawdopodobnie na to. że do te­
go czasu Polska będzie już tak zdem o­
ralizowana i żhoisizewiczałą, że przyj­
dzie rewolucja i zapanują u nas stosun­
ki takie jak w  Rosji, a w tedy cała u- 
stawa będzie już zbyteczną. Zw łasz­
cza, że punkt piąty nowel: znosi ogra­
niczenia sprzedaży napojów alkoholo­
w ych  w  niedzielę i święta, a szósty 
podczas targów., jarmarków i odpu­
stów.

Co najciekawsze w- tem wszystkiem 
to to, żc proponowane zmiany ustawy 
nie poruszają nawet najważniejszego 

argumentu, k tó ^ m  szyn karze wojnią 
wciąż z  proponowaną redukcją szyn­
ków, a mianowicie kwestii odszko­
dowań, która w  Małooolsco jest pierw 
szorżędnej wagi. Broń ta pozostanie 
przeto i nadal w  arsenale szynk ar z-y, 
k tórzy użyją jej zaraz po w ydaniu no­
w eli celem uniemożliwienia wprowa­
dzenia jej w  życie. C zy  nie jest to prą 
wdziw ie szatańska przlebiegłość?

Potrzebę od^izkodowania uzasadnia 
się zw yk le artykułem 99 konstytucji i 
wysuwa się rzekomą konieczność 
uwzględnienia ustawy przeciwalkoho­
lowej a konstytucją. Tymczasem Sejm 
ustawodawczy, uchwalając ten punkt 
ustawry już po uchwaleniu konstytucji 
tj d. 21 stycznia 1922 u, stanął świado 
mie aa stanowisku zupełnie innem. Po­
dobnie jak Sejmy Finlandji, Szwecji. 
Norw egii i Stanów Zjednoczonych Fok 
Ameryki, Sejm polski tcwiai rów n  eź 
za nienotrzeba e odszkodowanie przy 
odbieraniu koncesji. Koncesja nosi bo­
w iem  charakter osobistego przywileju, 
który 'z ważnych przyczyn może być 
cofnięty bez wrzgiędu na to, czy' był 
udzielony na rok, czy  dożywotnie.

Proceder alkoholowy powoduje mnó 
stwp zła rnoraiąegó, rozpusty, bójek, 
zbrodni, zabójstw', poniewierki żon i 
dzieci sprowadza r.ędiię, nieszczęścia, 
pożary, choroby u pijących oraz u ich 
potomstwa tak, że zyski jednostek z 
tego nierzerrzsnego procederu powstają 
kosz,tern setek i tysięcy' pr.kiz.ywd:zo- 
nycb, a niewinnych ofiar, na czem 
cierpi kraj cały. Rząd orz eto —  w y­
chodząc z  zajady, że interes jednostek 
powinien Podporządkować się dobru 
ogótu — może odebrać koncosje szyn­
karskie bez odszkodowaika, o ile w  
skarbie państwa niema na to niezbęd­
nych funduszów, iak to  ma miejsce oDe 
cnie u nas.

Co przeto w  ustawie a dnia 2.3 kw ie­
tnia 1920 r. należałoby zmienić, a co 
zostawić?

Punkty sporne, o które prawdopo­
dobnie toczyć się będzie walka w Scj- 
m ;e. dotyczą trzech zagadnień, a mia­
nowicie;

l-o  Jak uwzględnić słuszne żądania 
miast stołecznych i wojewódzkich przy 
określaniu liczby' szynków przez 
wizgląd na dużą liczbę prze.iazbnych i 
napij wowyeh  zw łaszcza moc!czas cioro 
cznych zjazdów i posiedzeń? Jak aner 
inować czas otwH.Tauia i zamykania 
tych szynków w  aząsie świąt, nabo­
żeństw, jarmarków' i odpustów? Jakie 
zmiany oalozy zaitrowadzm w —

V /

grafie szóstym ustawy osreśte&ieystt 
miejsca sprzedaży ahcondu i ich odle­
głość od kościołów, szkół, bożnic, sa­
dów itp.?

2-o W  jaki sposób . w  jakim czastó 
dokonać w  Polsce redukcję naclnUei- 
nydh szynków i miejsc sprzedaży ap 
koholu?

3-o Kto ma o  tej redukcji rozstrzy­
gać i jakie prawa przysługują komi­
sjom wojewódzkim  i po  w iato worra do 
walki z  alkoholizmem?

Co do pierwsztego punktu to  zw&Jstf 
niey ustawy z d. 23 kwietnia 1920 u  
skłonni są do jal .najdalej idący d i  u- 
stępstw, celem uwzględnienia wszyst­
kich słusznych w yn a ga r stolicy 3 
miast wojewódzkich, byle zachowano 
nienaruszoną samą ustawę Na tym 
punkcie przeto kwestia jest zupełnie 
otwartą a dysKus>a nawet pozątlana

Co do drugiego punktu to oświań- 
izSamy, że redukcji nie można dokocaó 
w  ciągu kilku miesięcy, jak to byio 
w  praktyce w  niejednej okolicy Polski, 
drugi Sejm m ógłby zatem termin r e ­
dukcji ptziełożyć t*a koniec roku bieżą­
cego. Stw ierdzić przyitent należy, t& 
redukcja nie dotyczy lokali, lecz kon­
cesji na sprzedaż all oholu, lokale to 
przeto po redukcji mogą być obróco­
ne na jadłouajnie. kawiarnie, berbacaz 
nie itp., co da zarobeK i sposób utrzy­
mania pierwotnym właścicielom kon­
cesji.

Co do trzeciego [nntktu, kto ma do­
konywać redakcji, to rzecz ta wymaga 
jasnego okieślenia, bo dotycnczasowc 
usta woda ,vstwo A-prowad/ito tu -zamęt 
oktawa sednowa zdaje się przemawiać 
za. komisjami do waikr z alkoholizmem 
bo w'ed’ e jedenastego paragrafu tejże 
ustawy są one [powołane do współ­
działania w  w yk on yw m u  przepisów 
niniejszej ustawy. Natomiast rozporzą 
dzenie wykcmawicze i regulamin dla 
tychże komisji puzbauiły je pod tym  
względem  racji bytu, dając im tylko 
moc wyflaw tuiia orinji nikogo nie obo 
wiązującej, a badania rekursów peszo- 
sxaw iająo organom administracyjnymi 
i przemysłowo-handlowymi. a wreszcie 
samemu ministerstwu zdrowia pub'

Pod  tym względem  przeto pożądane 
jest jasne wypow iedzen ie się Si&imu i 
ustalenie odnośnej proct.du.ry.

Oprócz) tego im ltzałoby jeszcze i w  
pełnić ustawrę z d. 2-3 kwńetnia 1929 r, 
w1 następujący sposób:

1. Ustanowić naukę oix,wiązkową 
alkohologji w* szloJach wszelkiego ter­
nu oraz przy wojsku, pod tym w zg lę­
dem bowiem cofnęliśmy się wstecz w  
porównaniu z  tom. co by ło  w' Mał<>- 
polisce za czasów  b. zaboni austria­
ckiego.

2. Ustanowić jalc najsurowsze kary 
za tajne gorzcinćctwo i nfe-dcewniony 
wryszynk trunków' ze -wz-Iędu na inte­
resy skarbu państwa i 'zdrowie ludno­
ści, którą obecnie trują często, sprzeda 
jąc zamiast wódki denaturowany (jfljre 
wrnyl spirytus.

3. Znieść t m .  koncerie nocne, któ­
re ułatwiają marnotrawstwo i roapu- 
stę. szerząc ogromne snust&szenfe po 

miastach.
4. Zakazać wydzielania alkoholu pod, 

jakimkolwiek pozorem urzędnikom,' 
nauczycielstwu, kolejarzom, robotni­
kom i robotnicom rządowym, wmjsko- 
w ym  ł ty  w iiiym . a także instytucjom 
współdzjelczym i konsumom.

Jestem przekonany, że *.xi dokona­
niu tych porrrawek, ustawa przeciwal­
koholowa tatrwohy u nas weszła w 
życie, prowadząc do odrodzenia zgnę­
biony stuietuig niewmlą naród. Sejm 
iistar.odawrety . ustanawia.Jąc tę usta­
wę, stwierdził swa dbałość o rozwój 
j  szczęście Polski i dał dowód prawdzi­
w ego  rozumu i postępu.

Trudno przypuścić, ab\ drugi Sejm 
polski miał zepisuć to, co uczynił pierw 
szy, ulegając żyw iołom  wrogim  i po­
pychając kraj w  przepaść, w' jakie; 
znal a U a, się obecnie Rosja. Ten nie- 
szczyśliwy kraj i ro. co się tam dzieje 
obecnie, iest dla nas strasznem upo­
mnieniem i groźnem memento w tej 
krytycznej chwili, kiedy drugi Selm 
polsKi ma znów' rozstrzygnąć, czy Po! 
skft ma być krajem ludzi wolnych c z y  
niewolników.

Ks. dr. Jan Cierr.nlewski
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Marcowy „Przegląd 
i  Wsz«clipo!ski!i.

i t ó  Omćwksnirm sprawy kresów  wschód 
dnie! przez senatora Joachima Bartoszewi- 
nz* rozpoczyna *iv marcową numer „P rze -  
S h <Jo W szechpolskiego". Szan. autor po 
skreśleniu kryiycznem  obrazu dotychcza­
sowej krytyki naszej na kresach tych, zmo- 
ncpcihzcwEUrcj w yłączn ie w  rekach onozu 
fciiwacyjnego, formułuje głów ne zasady, 
yakiens' w przyszłości kresowa polityka poi 
ii*a musi s ę kierować, pśh program zespn 
ienła tych krosów z cabścią  państwa ma 
stw orzyć organizm ż y w y . z krw ; i c :ała. 
w a rto  przytoczyć tu jeden ustęp mów iący 
v ł a fni? o tych naczelnych założeniach po­
lityk) kresowej polskiej, potwierdzający' nie 
raz już wypow iadane poglądy w  tej spra­
w ie na Jamach naszego pisma. „ W  intere­
sie nanodn polskiego —  czytam y w  „P rz e ­
glądzie* —  le ży  d i iej. aby różnoplemienna 
ludność jego Kresów w eszła  w  skład na­
rodu polskiego. Nie dla wszystkich iesl to 
możliwe i dostępne. Żydzi no. nigdy i ni­
gdzie nie przeim cwaii sie polityczna idea 
naroco, w śród ktorego sie o-.ieJlali Inaczej 
na się rzecz z Litwinami, Białorusinami i 

Rusinami. l iy lo  przecież wśród nich w id u  
m trjo tów  polskicli, Polityka narodowa mu 
si dążyć do pfetonizacji zient wschodnich, 
ale do poloii'Zacji politycznej a nie etnicz.- 
izej, językowej, religijnej c zy  obyczajowej, 
żaciinw-anic odrę! nnści szczepowych nie 
przeszkadza, ażeby różne szczepy dobro­
w o ln e  i z przekonania przejęły się ideała­
mi i dążeniami jednego narodu. C zyż  to­
go  mc w idzim y np. w e  Franek. gdzie bre- 
iończyk, gasi ończyk lub katalończyk jest 
ponad w szystko Francuzem? Naród, to 
"wyższa organizacja histn.] yczno -  politycz­
na, która pokrywaj sobą różnolitcści szcze­
powe i plcm'emie. W ejrście do tej organiza­
cji zapewnia obcoplemienr.ej ludności sta- 
naw*sco dourowcl.iyca, a sie przymuso­
w ych  poddan ych p?ńsrw a polskiego**.

Prot SL tii-ąbinsk’ pisze o projektach (f- 
KBBSOwycli tmn. W ład. Grapskiego. które 
cas.łdniczo uznaje za słuszne. Ziemie pol­
skie przed -wojna płaciły państwom zabor­
czym  w  b. Królestw ie Poirkiem  i w  byłej 
Galicji w  podatkach 43 milionów cetu. ży  
a, czyli wedle cen dzisiejszych około 5 bi­

lionów' marek polskich, a w raz z b. za­
borem pruskim i Kresami wschód,nrmi o~ 
ko!o 8 blłjomćw dzisiejszych marek. Od o- 
w ego  czasn kraj nasz i jego m ieszkańcy 
zuboteh i rizisiaj potrzebny byłby  znaczny 
w ó d e k , aby zdobyć się na taki sam do­
chód państw owy. W ysiłek  ten jest jednak 
m ożliw y j jest zarazem konieczny ~v razie 
potrzeby nawet ponad świadczenia przed­
wojenne, skoro nasze społeczeństwo sam « 
taż w  czes i* wojny musiało się zdobyć na 
wysiłek w iększy a równocześnie w’szvstkie 
obce kraje ciężary podatkowe zw iększy ły , 
Oby naprawa stosunków politycznych —  
koaczy Szan. auter —  w  naszej O jczyźnie 
utorowała drogę rządowi tiaorajwdę silne­
mu i tij.vaie.mu, iftóryby zdołał w ielkie za­
gadnienia „karbowe i państwowe, niecier­
pki cc zwłoki, nictyiko d idjąć ale takźs 
rozwiązać**.

W ażny urzvcz\mek do historiografii pol­
skiej w ogó ie  a dr stosunku naszych stron­
nictw politycznych r*<? ii storji w  szczegól­
ności ia je  prof. W, Konopczyński, Począt­
ków  Instorycznego uzasadnienia polityki 
.-są;krtć należy wr epoce stan.stawowskiej. 
P ierw szym  wybitnym  pi zedstawicieicm te­
go itiemrsku jest Michał W iclborski piszący 
o .przywróceniu dawnego rządu polskiego 
według pierw iastkowych Rzpltei ustaw** 
p?'m n.afta calei szkoły pisar/y nóźniej- 
ms - w a r  mam 1— a w  m aessesBi tssm
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tzycti. daiej anonimowy’ autor broszury 
„buum cui*ique (1771) z iyw a ją cy  z  trady­
cją j praginacy odnowić politykę i konsty­
tucję od po istaw (następcy jęgo w  19 w e ­
ku I. e-zuislti i tow .). W  19 śmieciu histc- 
r :' g.ratja polska nietylko przystos w y w a lą  
w skazana praktyczne do doświadczeń 
przeszłości aie i naodwrót budowała histo. 
•Ję według postulatów i aspiracyj chwili 
bieżącej Lelew el łączy  demokrację repu- 
1 likejisk? 19 w. z wyntarzonem w  przys>- 
lo*ci gninow jad/twem . ió w a -zy s tu o  De­
mokratyczne odrzuca całą tradycię sżla- 
checką, prawnik Karol Hoffman buduje 
Program panslawizmu zachodniego yyedie 
olanów Boi. Chrobrego i w  ust oiu mona*- 

i chistycznym yvidzi przyszłość Polski. Tran 
uzasadnienia programu politycznego naro­
du pHykiegr. w  ra nach j w  zgodzie z pań­
stwami rpzbi'’ rczem\, program i w yw iedzm  
nego z doświuJczeń dziejowych, pod ję li 
historyczna szkoła Krakowska (Kalinki. 
Szujski. Tarnowsk-. Dobrzyński), która za­
ciężyła  p 'ze z  długie Jecennia na urnysło- 
wr-ści a także do pewnego stopnia i na 
wyobraźni narodowej. Przec iw staw ił s>ę 
jej dorioro skutecznie k :eruneK \vs lechpol. 
siri, pisma Emowsk ego. Popławskiego, 
konstruujące n iw oczesny nacjonalizm poi- j 
ski j biiduląct na zasadzie charakteru na- * 
.od ew ege  historyczny postulat niepodległo | 
śc.. Inne stronnictwa (ludowcy, socjaliści)

odegra )v  minimalną rolę w  histerycznym  
uzasadnianiu politycznego programu pot- 
skiegóT W y j ik wojny potw ierdził trafni, 
uw zględn ian i nauk ustoni przez Demo • 
kracię. Narodową. Ostatnim I  literaturze 
politycznej wykładnikiem uzasadnianie pa -  
litvKi bŁżącej dziejowenu doświadczę aią- 
mi to progiam owe „U w agi o bieżącej chwi­
l i  histerycznej Po!ski“ Stan. Grabskiego  
len sam problemat państwa narodowego, 

który usiłował rozw iązać Sejm C/tcrolcr- 
ir odżył w  całej peln. uzisiai. Te  same po­
stulaty programu m ocarstwowej polityki 
Rzrltei, trwałego rządu, wzmocnienie au- 
loryte‘ it i ustalenie ciągłości działania, cc iw 
tralncj wład/.y państw i  —  które w yb ija ły  
się na czoło usiłowań statystów u schyłku 
18 w., występni? i dzisiaj z żyw io ło w ą  
nincą

Po  j a  tymi artykułami, znaidzierny w  o, 
statmni ..Pr/cgiądzic \Vszechpolsk::n‘‘ oce­
nę obecnej sytuacji w ęgiow ei w  Polsce n. 
J Kicuionia. w  Uwagrach omówienie uzna­
nia granic, stosupku Polski do 1 igi Naro ­
dów, itanu gospodarczego i iinansowego, 
w  recenzjach sjirawrzdania z książek J. 
Makjcrwskiego, K, Rnsego. W .  Komornic­
kiego A. Szymańskiego, książki a Polsce  
współczesnej (Bujak, Pazdro. Próchmicki. 
Sobitiski) Amjjłroise G o i o bclszewizm ie na 
Węgrzech, wreszcie przegląd czasop.sm i 
kroeiKę polityczną,

Wis.dom.ości b ie ż ą c e .
Lwów, lo  Kwietnia.

TFÓ TR  W IEUCI.

W torek, 10 kwictnfa c i- 7 w. „Orlę**, 
sztuka w  o akt. Rosianda.

iio d a ,  l i  kw ietnia, o g. 7 tv. „Orlę**, 
sztuka w  6 akt, Rosta nda.

Z TEATRU MAŁEGO.

W torek, 10 kwietnia, o g 7 v „B rat 
marnotrawny**, komedia w  3 akt. W ilde'?.

ftroda l i  kwietnia, o g. 7 w . ..Brat 
marnotrawny**, koitiedja w 3 akt. W ilde a.

T e A t r  n o w o ś c i .

W torek, 10 kwietnia, o  g. 7 w . „Fras- 
quita‘ ‘, operetka w  3 akt. Lehara.

Środa. 11 kwietnia, o £. 7 w  „Fras- 
quita“ , Operetka w  3 akt. Lehara.

OC W YDAW NICTW A.

Prosimy naszych P. T. Prenumera­
torów o wpłacenie prenumeraty do 10 
kwietnia, gdyż w  przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę 
dziennika juź w następnym dniu.

— • redyny go*cinns vy«tęp St. Argasń- 
skiej Chojnowskiej. Znakomita sp>ew?C7!',a 
bawiąca chw ilow o w e  L w o w ie  została u- 
proeeona przez Dyrekcję Teatrów  na je­
den jedyny w ystęp  gościnny w  „R igo ie - 
cie'*, k tóry  odbędzie się w e czwartek, 12 
bm. I wó*y pamięta dobrze świetne kre­
acje znanej artystki, niewątpliw ie w ięc 
w ystęp  iej wzbudzi duze zainteresowanie, 
l-łyryguje p. Lenrcr reżyseruje p. Oitoński. 
Obok naszego gościa w  g łów niejszych  ro­
lach w y j tąpią pp. Ostiow ska, UKońskL ; 
Cichoń, Jtleński f m.

—  Odłożenie Cyklu Wagnerowskiego.

Z powodu niedyspozticji p. Mamta zapo­
w iedziany Cykl V* agnerrwski ulegnie ma­
łej zmianie a m ianowicie: rozpocznie się 
ii sobotę, 1-t bm., „Holendrem tułaczem*'. 
W c wtorek, 17 bm„ ,.Tannhauser“ , w e  
czwartek, 19 but.. „Lohengrin1*.

—  W czorajsza Afraoetma poselska. W  sa 
ff>S oko ła -M a '.e iz j- odbyła się w czoraj o 
g. 7 w . Akademia poselską przy udziale 
siedniiu posłów i senatorów' na tem at: Ja­
ką Poloka być powifina*'. Akademie zagaił 
prezes tutejszego .Rozwoju** p. Krzyszto- 
fowie/.. poczem zabrał głos senator Tbullie, 
w tany gorącym i oklaskami. Burzą okla­
sków  przyjęta ziaw iem c się na estradzie 
posła Stan. Grabskiego, którego przemó­
wienie również przerywano ezęsiłr okla­
skami. Niemniej szczerze witano każdego 
z następnych m ów ców : jtrtsla Dym owskie- 
£o senatora Sicińskicgo, posła Mączyńskie 
go  i posła W ierczaka. (Przem ów ienia po­
dajemy na innem miejscu.) Na końcu za­
brał teszcze raz głos senator Thuiiie, po­
czem  odśpiewaniem „Roty** zamknięto to 
imponujące zebrarde. Obszerna sa'a Soko­
ła była \vv sprzeda na, do ostatniego m:ej-

*sc? Akademia skończyła się po godzinie 
10-tej w ieczorem .

—  W iec w  Dayddow łe. Dnia 7 bm. prze­
mawiali przed licznem zgromadzeniem, o- 
bradująctm przewodnictwem  pp.
Strzeleckiego j P iotra  Chirorwskiego, po- 
stowiL Dr. M arceli Prószyński i L> ipold 
Bieńkowski (poseł z Przasnyczaj. Zebra­
nie uchwaliło jednogłośnie następujące re- 
zolucje: t) Z w ażyw szy , że  zw ią zea  po­
słów  sejmowych Chrześcijańskiej Jedności 
N arodoyrtj brom energicznie prawdziwe! 
.polskości państwa polskiego —  w yrażają  
zebnam rak całemu Zw iązkow i *ak i p. Dr. 
Prószyńskiemu wmtuni zautania i solennie 
obiecują stać w iernie p rzy  tym sztandarze 
tak obecnie jak i na przyszłość. 2) Mając 
dobro O jczyzny na oku, żądają zjednocze­
nia stronnictw polskich. 3) Proszą o  dc-

•asaeeegm metssm i . — mKssxssaB. g gSBWgg

piirywaide p-zeprowad: emia ustawy o  ffc- 
dtikcji szynków. 4) Żądają "wyelim inowa-1 
ltia z Sejmu komunistów, a pr^edewsiysf 
kicm Łuckiew icza j krohkowskiego. d z i«- 
łacych na szkodę państwa.

 x---
—  V\sza żałobna za duszę śp, ks A rty  

1 iskupa B iiczewskiegd odprawianą zofita, 
nie w  kościele 0 0 .  Jezuitów' we. środę dn 
I I .  bm. o g td z. 3 rano Kom itet Zienurczo-- 
nych Sodaliejj z.aorasza na mą wszystkie 
Sodałicje lw r wsk le.

 x------
—  P r « i f.eon hr„ Piniński w ygłosi od- 

c zy f i  cyklu 5hakespeara „O ttelW * w e  
środę, U  bm., a g. 6 popoł w> sali In«ytutfc 
techtiologicznego, u l Bnurlarda L 5. cm.u

i i świetna interpreracja pre*egenta Ściągu* 
j mezawodnic licz..vch słuchńczy.

— \Vi stawa Wiosenna w Pałacu Sztuki 
zostaje odroczona z powodu meodpowle 
dniej pogody, lerm in  otwarefe. wystawy 
ustalony został na 29 kwietnia b«. Wobec 
tego zgłoszenia i prace przejmuje się do 
piątku dnia 20 kwietnia w  lokalu T o w a ­
rzystw a Sztuk Ihęknych przy ul. Dzied«- 
szyckich I. t.

—  Polskie Tow arzystw o Poiiucnniczae 
\ve środę, I I  kwietnia br. o g. ? ‘3u w iccz, 
odbędzie a if walne zebranie Polskiego T o ­
w arzystw a Politechnicznego. Na porządku 
dziennym sprawozdanie ustępującego Za­
rządu, w ybór now ego i wnioski. W  razie 
braku kompietu odbędzie ste wraine zebra­
nie iWgo samego inia o g t> 30 tufczałeżnie 
oa  ilości obecnych.

—  Os»ati O rtw fc, znakomity krytyk, w y  
głosi w  środę. O  bm., o K. 8 w ieczór v  
sali Kasyna j Koła ht.-aui.. odczyt pt „Ide i 
pr/.ewodnic i budowr -W iatru  od m orza" 
St. Żeromskiego. R e szu  biletów  da na­
bycia w  Księgarni Naukowej (Hotel Oe- 
orge ‘a).

— I  życia zawodowego dziennikarzy.
W alne zgromadzenie członków* Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich odbyło się w  ub. 
niedzielę pod przewodnictwem  prezesa 
Dr. \ogla. Zamianowano na nim p ierw ­
szym  członkiem Honorowym Syndykatu 
jubilata red. Zygmunta Frylinga- Jak w y ­
nika ze sprawozdania Syndykat liczy 0- 
becnie 35 członków zwyczajnych tj czyn­
nych dziennikarzy i 6 nadzwyczajnych. 
P o  przyjęciu siirawozdaflia udzielono w y ­
działow i absolutorium, a prezesów; z ło ż i-  
tip podziękę z.a powiększenie majątku Syn­
dykatu. Uchwalono następnie wysokość 
zapomogi dla człomca rzeczyw istego  do 
5(10.000 ink. i ryczałt na r. 192? ‘w  w yso­
kości 500.000 mk. na wsparcie dla człon­
ków  i,adzwyczajnvch. Prezesem  Syndyka- 

! tu wybrano ponownie Dr. Aleksandra Vo- 
rla. w iceprezrm  7. Fryłinga i M. Roltego. 
D o wydziału zostali w y  o rani M . Hansne- 
row*a i M. Hausnesowa, J. Jejde, B. La. 
skownicki. 1. Lech. T Opsoł?, W . Szende- 
roiwocz i S Zacharln.siey.nl z. D o sądu roz- 
jełnezeEp: Dr. ML famoolski. J. Konarski 
i Dr. Me.inaum. Dn komisji rew izyjnej: K 
Bitkowski. A. Rosenberg j L. Szendern- 
wńcz.

—  N ow e znaczki pocztow e oołskic Mini­
sterstw o poczt i telegrafów  w  najbliższym 
czasie puści w  obieg nowe znaczki poczto­
w e po *000 i 2000 ~ikn. za rów ro  opłatnyeh 
jak i dopłatnych. M 'obec podniesie™  ta­
ry fy  na Górnym “Śląsku, spowodowane* 
spadkiem marki niemieckie? będą w y d a je  
nowe znaczki dia ęoiskiej części Górnego 
ślaska wartości 80. 100 200. 300 i 500 rok 
r em. Druk pow yższych znaczków odbiyya 
się. w  państ\vovzych zakłaJa-ib graficzni/ck

i —  Wypudełł na dworcu kolejowym  W
I dnm wczorajszym  wieczorem , gdy pociąg 

osobowy, zdążający v  kierunku Przem y-

JACK LONDON.

A p o s ta ta .
— D—

—  Jeśli zaraz nie wstaniesz. n)e ao-
st*>miesz śniadania.

Groźba nie poskutkowała. Chłopiec 
kurczowo chwytał się re s z ek  snu. wal 
c zą o  o ukojenie, takie on niesie, a u po  
rem niatzyciela walczącego o swoje 
ideały. Ręce jego to zaciskały si?, to 
■wykonywały jakieś słabe spazmatycz­
ne ruchy, których uderzenia godziły 
wprost w  budzącą go matkę, Ta  przez 
codzienne doświadczenie nabrała wpra 
w y  w  omijaniu ciosów i odważnie 
chwytała chłopca za ramiona, silnie 
nim raz po raz potrząsając.

Teraz rozpoczynał się krzyk; a  po­
czątku snem przytłumiony, strpniowo 
coraz głośniejszy, ni to lament rozpa- 
CżJlwy tu jakiś deikie bojowe olcrzyki 
—  wreszete cichł powoli, zamierajcie 
w  słabym jęku. W szystko to razem 
robiło wrażenie skargi udręczone? du­
szy, pełnej protestu i nbskońezouyg c 
holu,

Matka przyw ykła do togo. Była to! 
kobieta o smutnej, umęczonej twarzy, 
s-poniewierana w  jarzmie ciężkiej co­
dziennej pracy. Co rano raczynaia ttn 
sam proceder; —  chw yu fa  za kołor?

1 starała się ściągu ić ją z  Łóżka, ale 
chłopiec skończyw szy konanie i k rzy­
ki, sprzeciwiał s ię  temu desperacko. 
Zwinięty w  kłębek w nogach łóżka- z 
furtą zaciskał kołdrę dokoła siebie. T e ­
raz matka próbowała zrzucić z  mm 
razem całą poście' na podłogę. Chło­
piec w  dalszym ciągu się opierał, ale 
przewaga była po iej strome Gdy czuł 
usuwającą się pod sobą pościel j miał 
do wyboru aibo spaść głową na dół, 
lub w  sam czas skoczyć na nogi, w y ­
bierał to ostatnie, a w  tej samei chwili 
matką chwytała go powtórnie za ra­
miona. trzęsąc nim z całej siły. I zno­
wu zaciśnięte pięści chlonca zaczęły 
wym ierzać ciosy, w  bardziej już zde­
cydowanym kierunku, wreszcie otw ie­
rał oczy —  był obudzonym. Spojrza­
wszy już ppzytonmie dokoła, „all 
right“ mamrotaj. W tedy matka pozo­
stawiała go  w  ciemności wynosząc 
lampę z  ookoju. Gdy narzucił na siebie 
ubiranię szedł za nią do kuchni. Dzi­
wnie ociężałym by ł chód tego wątłego 
ciuopca a niezwykle chucie jego nogi 
w lok ły się. jakby dźwigając ogromny 
ciężar Przysunął z(ainane krzesło do 
stołu i ciężko nań opadł.

—  Jolmny —  zawołam inatka.
Zerw ał się z  krzesła i podszedł do 

kuchennego zlewu. B y ł to brudny, za- 
uuszezony zlew. emanujący, przykre

wonie. Nie zwracał na to uwagi. To, 
że zlew  było czuć, w ydawało mu S'ć 
równie naturalnem, jak naiturałnem by 
ło tworzenie się gęstej piany gdy m y­
dło z wodą rozcierał. Coprar-da, nie 
zaaayał sobie iruau. by tę pianę w y ­
twarzać; kiika chiupn-ęć zimną wodą 
wystarczało mu zunełnie. Nie mył so­
bie nigdy' zębów , nawet nie wiedział, 
że istnieje szczoteczka jak również, że 
są na świucie istoty- zdolne takiej głu­
poty. jak mycie zębów,

—  Powinieneś w iedzieć bez przypo­
minania, ze masz się u  dzień  myć. —  
strofowała go  matka. Trzym ała w rę­
ku wyszczerbioną .pokrywkę, drugą 
nalewała kawę do kubka. Chłopiec nie 
nio odpowiedział; p rzyw yk ł był do 
codziennego upominania i wiedział, że 
na tym punkcie była nieustępliwą. W y ­
tarł się i/odartym, wilgotnym i brud­
nym ręcznikiem, który mu tw a fz  całą 
polepi} strzępami nitek.
- — Chciałabym, żebyśm y nie miesz­
kali tak daleko od ftbryki- — pow ie­
działa. gdy usiedli p rzy  stole. —  Sta­
ram się robić wszystko najlooiej jak 
mogę. A le na tern mieszkaniu zarabia­
my dolara tygodniowo, nie mówiąc 
już- że manty tu w ięcej przestrzeni. —  
Chłopiec zaledwie uważał co do niego 
mówiono. Słyszał to już ryle razy . —  
Zar-res myśli je ^ o  matki b y i  b a rd zo

ograniczony i stale powracała do tego 
samego tematu, jak przykrą jest rze­
czą mieszkać daleko od fab ryk i

— Za dolara dostanę żywności — 
wygłosił sentencion?lnie chłopiec, 1 - jy  
lepiej zat&m mieszkać dalej, a wcześ­
nie! wychodzić na robotę. —  Jadł po­
spiesznie, wrzucając do' ust kawałki 
chleba, które łakomo popijał kawą Go 
rący, lepki płyn. nazwano w  tym do­
mu kawą. Jolmny myślał, że Pije do- 
SKonalą Kawę. To  było iedno z jego nie 
licznych życiow ych  złuazeń, które 
przez całe życie zachował. Prawdziwej 
kaw y nie widział nigdy Próc^ Chle­
ba dostawał do śniadania nu ły kawa­
łek zimnej w ieprzow iny.

Tera-z matka napełniła swój kubek 
kawą. Gdy Johnny skońc.-.ył jeść. z a  

czą? się pilnie rozglądać, czy jeszcze 
czegoś nię dostanie. Pochwyciła >ego 
wyczekujące spojrzenie.

—  Nie badź świnią. Johnny, odezw a­
ła się do niego. —  Zjadłeś już swoje. 
T w o i bracia i siostry młodsi są od cie­
bie.

Nic nie odpowiedział na tę pizygauę, 
będąc z natury małomównym. W ypił 
kawę, otarł, usta wierzchem dłoni i 
gotów  był do wyjścia.

(C , d,
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Sla, ruszył z miejsca, usiłowała w skoczyć 
na stopień wagon,u Maria 3  logan, żona 
rolnika w  W ólce Bartatowsklej, koto G ró­
dka lagielloii skiego. B iłoganowa pośli/nęia 
się na stopniu i upadła lak n.eszczęśhwie 
pod koła #ozu, iż te Drzejechat., pi zez 
Środek tułowia, powodując na ty  cti miasto­
w a jej Śmierć. P o  stwierdzeniu śmierci
przez komisję, zw łoki odstawiono do In­
stytutu m edycyny sądów ej.

—  Włamanie p izy  ul. ZamarsHmowskej. 
L)o magazy uu skór M aurycego Klcinman ia 
p rzy  ul. Zamarstynowskiej 1. 17 w łam ali 
Się wczorajszej necy złodzieje i w w .eś fl 
135 sztuk skor, wartości 8 milj. 800 tya. 
mk. P ie c z  cbarakteyr-styczna, iż w łaści­
ciel i domownicy, zamieszkali na pierw- 
szern piętrze zauv/ażyli ruch w  magazynie, 
a  obaw? przejęci, nie zapobiegli taj zna­
cznej kradzieży.

i—i Jedni z tych. których v  ein. Policja 
aresztowała wczoraj Uszera Rosenbauma 
i B ne Buchs, k tórzy puszczali w  obie-s 
fa łszyw e banknoty MU,nu mk.

—  Napad w  śródmieściu. Na powracają­
cego ze służby praktykanta kelnersKiego 
Z kawiarni „Renesans'1 Jana Huehna na­
padł wczorajszej nocy na ul. At.ademickiel 
jakiś m ężczyzna i ciężko go pobił.

—  Strzelan na świąteczną uzyczyta P o ­
gotowiu Ratunkowemu i lekarzom szpital­
nym  sporo zajrcia w  dr.iu wczorajszym . 
I tak: Hrynko Głuchy, uczeń gnrn., zranił 
się w  nogę, strzelając podczas świat M i­
chał Marcmiuk poaobnenm uległ w ypa- 
dKOwi, nieostrożnie oncuoJząc się z re­
wolwerem , z ktorego strzał zranił go w  
rękę. —  Poza  tern Pogotow ie Raturkowe 
przew iozło  kilka chłopców, poranionych 
na wsi, z dworca do szpuala.

—  Z kroniki wypadków . Do tutejszego 
szpitala przew ieziono w czoraj z Szuinlan, 
w  pory. podhaieckm, Jana u u kawy na, 50- 
letmego gospodarza, k tóry w  napadzie o- 
błąkama poderżnął sobie gardło. —  Dm y- 
trp Przys/lak, 17-letni parobek w  Siecie­
chowie. w  pow. lwowskim , został postrze­
lony przez Józef„ J’opi>iskiego, 13-letniega 
chłopaka. —  Karoima Grcga. żona inwmlt- 
dy, została pott ącona przez w ó z  tramwa­
jow y  tak silnie, rż odniosła ciężkie kontu­
zje i w' nieprzytomna m stanic p rzew iez io ­
na została do szpitala. —  ()ig a  -ichweitzs- 
równr. uczenica gimn., zamieszkał, przy  
ul. S/aszkicwicza i. 7, upadła, ze schodów 
tak nieszczęshwie. iż doznała znacznych 
obrażeń wx\vnętrznycli. —  Z Kutkorza 
przyw ieziono do szpitaia j ranciszkt. Szczo 
tke. przetokowego na tamtejszym dworcu, 
c iężko  pobitego przez, nieznanych mu tra/- 
pastiyków.

  K rw aw e  św ięto w  Kutuerzu. ubiegłej
niedzieli %  pierwszym  dniu świąteczną m 
mk-dzież wieiska. zebrana Kfdo cerkwi 
tamtejszej, ustawiła m oździeż i strzelam 
zaGr.rzenionym od dawna zvryczajem. Bil- 
t (| Kornchem podsypany nabój doprow adzi 
do eksplo i możdzie/.a. arzyczen  odłamki 
zrąjnińy cuężko 5 osób. Jedną z nich, T e ­
odora Musną, ló-ietrncgo chłopca, rzy- 
w ieziono wczoraj w  ciężkim stanic doi tu­
tejszego szpitala. _

—  Z kręgu żydow skich interesów. Her­
man Feldmana w sp o łw lisu c ie l Biura spe­
dycyjnego, oskarżył w  komisariacie V, 
Samuela W olta. w łaściciela Biura spedy­
cyjnego przy ul. r  urmańskiej 14, o  zabra­
nie z wagonu „przez om yłkę luh z inn go 
pow cdu l * paki, zaw ierającej manufakturę 
wartości około 40 milj. mk.

I  KRAJD.

Ssnzaeyjny jjreess bandycki 
w F

O n iir a i w  sądzie okręgow ym  w  I abll- 
nie rczpccząi się s en za o yW  pńoces ban­
dycki dwóch b. oficerów, piłsudczyków I 
dziatac/y F W .,  P rvbytego  i Gruszki, o- 
skarżonych o cały szereg napadów rajr.m- 
kowych i c usiłowanie zabójstwa policj.ii»- 
ta na stacji M otycz.

Prybe, h ifs t  bandy od r. 1914 służył w 
leglonath. otrzym ał smjueń oficerski 
trzy  odznaczenia, służył również w  cd- 
dziele II. (d c ien syw a ) .  P i z p z  rok P rybe 
był komendantem Strzelca w  Chełmie, a 
do ostatnie; w iw m  pracował iako czynny 
bardzo działacz w  PPejC szczególnie w  
czasm ostatnich w yborów .

Fama su Lublinie twiierdzi, że  P tybe  b y ł 
przyw ódcą btjów ki PP 5 . na okręg lu b '1- 
ski i sprawcą zamachu bouj^pwSzo "a  dru 
karnię naroJowxsu ..Głosu Lubelskiego'1 1 
że  pi licja była na tropie G go zamachu, 
lecz na skutek zabiegów  PPS . sprawę u- 
mprzono.

Tow arzyszem  Prybefeo był drugi_ czło ­
nek bandy —  Gruszka. Służył on rów ircz 
w  legionach, otrzym ał stopień oficerski, 
b y ł działaczem PPS . j —  jak sam tw ier­
dzi —  ma otrzymać... „V iru iti M ihtari'1.

Obaj oskarżeni są o cały szereg napi- 
dów7 bandyckich i grabieży. W  spiawue tej 
zeznaje szereg św iadków —  po„zkc dowa- 
jiych. Najbardziej druzgocące ala oskarżo­
nych zcznatua z łożył świadek Erelmann, 
który poznał Prybego , jako hers.zł a bandy, 
która dokhnała napadu na Radawczyk, 

(świadek Szyf i b. ordy.nat.s Gruszki.
Dużo materiału obciążającego przyniosły 

zeznan a  k mnsarza Gallego, który 1 rowa- 
dz’ 1 Ueflztwn w tej sprawie. l<o-.pra,v>
pdroęzono do następnego dnia.

C ZARN I —  l.ECUIA 1:0 (2:0).

Czarni. zm c-niwszy znowu swój skłaJ, 
w ystaw  ii drużynę do m istrzostwa, tym ra­
zem szczęśliw iej złożoną. Sama gra pro­
wadzona na t'.vai'dcm, 'Zamarz,niiętem bo­
isku, przy przemkliwem zimnie, nie była 
zupełnie interesująca. Czarni spadli silnie 
w e fai mie. ą jeżeli zwycięży li, tak w yso- 
ką ilością bramek, to mają do zaw dzięcze­
nia w  duz.ei mierze szczęściu, i poświęc?- 
nin Nwycii graczy. Pomimo ładnie strzelo­
nej bramki w  pierwszych minutach przez 
Wujcika. gra toczyła się przeważnie na 
środku boiska, przy nieznacznej przewadze 
Czarnych. Drugą bramkę uzyskuje M iilbr 
z karnego, za rękę Budzianowskiego i na 
tern kończy się pierwsza połowa. Druga 
część g ry  przebiega równRż, dosyć mono­
tonnie, bez w iększych emocji dla w idza. 
W  czasie zamieszania pod oiamką Lechh, 
Kopeć iii. uzyskuje trzeciego goa li, któ­
rego sobie zlekcew ażył bramkarz zielo­
nych Za ostre zaatasow-iwe bramkarza 
Leciiji. sędzia usuw i  Draoałę z boiska, a 
już przea samym gw-zdcm  W itkowski u- 
ZYsknie czw arta  bramkę dla swoich bari\. 
Czarm powinni stanowczo usunąć Scotta 
ze swej drużyny, którv absolutnie nie ro - 
d ;je  się do całego zaspołu. podobruc
słabym bardzo bt ł o. Kopeć na środ­
ku napadu. Naprawdę dobrym był tylko
W nkowski i Kmiecinsk!. k tórzy grali z 
w itlk iem  poświęceniem, a W itw ick i kilka­
krotnie szczęśliY ic wy b.erał ptke z nók 
przeciwnika. W  Lech.i dobry był Budzia- 
nowaki, Baszmali 1. łrtni gracze powinni
więcej n a ć , a mniej się rozbijać, jak to 
czym  z talentem Gulicz.

Sędziował p. Bober.

H A5M O NEA —  R 1 :V TR A  2:0 (1:0).

Zaw ódy te nie należcły również d~ zaj­
mujących, R cw era udowodinkt. że g o  kla­
sy7 A  zupełrre s if  nie nadaje. Dd drużyny 
rierwszokla.sowej, mu^miy w  pierwszej Ii- 
mi żądać gry. a to. cośmy7 yvidzicii, to było 
ty lko bezwstydnem  kooanieni piłki no- 
pizód. Żadnego śladu kdmhinacii, Y,rsz?l!d 
brak stopingu. a o sti -iłąch to już zupeł­
nie m ow y me było dląmgo :eż Rey\cLi 
zciaie sie bvć picrwsr.vm kandydatem do 
kiusy B. Na Ilism oriei widać trening i ce­
lowość grania. Atak poshwa się szybko na­
przód, a posiadając w  osobie Steucrmaru 
dobrego strztlca. może w  odpowiednich 
chyyilach zdoby7yvać bramki.

Sama gra prowadzona była w  znacznie 
zyw szein  tempie niż poprzednie zawody, 
toczy się w  przewaźnei części na polu Re- 
w ery. Częste ataki niebieskich zagrażały 
poważnie bramce R ew ery , która o ile wy­
szła tylko z takim wwnikiem, to zaw dzię­
cza to lewemu ob-ońcy, który b y ł u niej 
najlepszym na boisku.

P rz y  końcu pierwszej p o łow y  Steuer- 
man z rzutu wrol tego bezpośredr lego uzy­
skuje wsoamałym rzutem pierv azą bram­
kę dla swej drużvnyc Po zmianie Rew era 
gra z Y7iatrerr zostaje mimo tego coraz 
bardziej przyxiskaną przez swego przeciw ­
nika, a rezultatem tego jest drugi goal, u-

zyskaoiy również p .zez St uerniana. W  2o 
m n. zachodzi rzadka sytuacja Balko prze­
dostaje się z piłką pod samą bramkę Has- 
manei, j pada na piłkę, a bramkarz ch 
mu ją zabrać, zaczyr.a g (> rękami p, na­
wracać po zietm. Sędzin kot. Engel su­
w a  bramkarza Hasmoncj_ ż^boiska i dyktu­
je rzut karny, którego Rewera^ nic unu,e 
wykorzystać. Przed  samym końcem 
następuje jeszc7,e z  9 m etrów rzut pośred­
ni bramki Hnsmonei, k tórego jednak go ­
ście znowu nie w ykorzystióą  z Dowodu 
nieznajomości przep.sów.

Sędziował aobrze p. Engel. Pubhęznośta 
ze wzgłedu na przemknwe zimno zebrało 
saę niewiele.

PO G O Ń II. —  B IA L I 6:1 O.U).

ZawoRam1 >emi rozpoczął I ZO PN  roz­
gryw k i o m istrzostwo w  piłce nożnej n<t 
rok '923. M 'strzostw o klasy B w  lwowski#) 
okręgu, podzielone w  roku bieżącym na 1 
podokręgi, przyczepi L w ó w  posiada w ła ­
sny podokręg, dzielący się rra dv. L  gri 
\V grupie A  g ia ją : Pogoń II IK S  Biali, 
LK S  Sparta, ZKŚ jutrzenka, 3ZS, w  gru­
pie B. Czarni II, Lechia II, Hasmoniya II, 
RKS i Orlę.a

ia w o a y  sobotnie w yk ?za ly ; żr L,.ali są 
ltardzo słabym, przeciwnikiem w  klasie b, 
którego Pogoń II. bez w iększego wysiłku 
riużjju stosunkiem bramek pokonała. Będą 
nniśieh w łożyć  dużo pracy, by z koncm i 
roku nie znaleźć s.ę z  powrotem  w  kla­
sie C.

Pogoń II. posiadajaca w  zupełności irn.v 
skła i. niż ubiegłej jesieni, grała >vcale ład- 
tre. tróika ataku na w zór sw ei pie^arszej 
drużyny, przeprowadza wcalć udatue Itom- 
h nacie. Dobry był Asłanowicz na środku 
ataku, wybija ł się również praw y obrońca. 
Sędziował d. Bober bardzo słabo, 
się niewiele. Zastępca.

W Y N IK I 7 N IED ZIELI:

Przem yśl M istrzostwo klasy A. Pogoń I 
Polowa C \2 (3:2).

Bramki d<a FYgom strzebli 2 Garbień, 
2 jśacz i 2 kuchar.

K raków  V. ktyiełnia:
V ivo  A. C.--Jutrzenka 5:1 (1:0).
8 k\v. etnia. V ivo A. C.— W isła 1:0 (0:0).
Olsz,,, —  Makkabi t2 :lj (1:1) m istrzostwo 

klasy B.
Sparta —  Korona 2:1 (1:1) mistrzostw-’  

klasy B.
la m ó w . Resovia (R^esz.ów) —  Tam .ov:n! 

t :1 ( ' : ! )  m istrzostwo klasa B.
Makkabi (Kraków ) —  Sa—son 2:2 (GO).
Stryj. 2. kwietnia. Pogoń (S try j) - Hako- 

ach (S try j) 8:0 (3:0).
S. Kwietnia. Pogoń (S try j)-M eta l (L w ó w l 

1.1 (0 : 1) .
Łódź. 1 kwietnia. V ivo  A. C.— Ł. K. S. 

3:1 (2:0).
2 kwietnia. V ivo  A. C .--Ł . K. S. 6:0 

(3:0).
3 kwietnia. V ivo  A. C.— Hakoach 6:1.
Posiedzenie Zarzadu 1 ZOPN  odbędzie

się w  p.ąrek Jma 13. marca br. o  godz. 7 
w iecz, ul. Lindego 1. 5.

Eizlal taneczny.
f z y  zsfarg naftowy ?

Od b. w iceprezesa °aństw . Urzędu 
Naftowego, inż. St. W idomskiego pismo 
nasze otizym ało uwagi następujące:

W  „S łow ie  Po'sk iem “  przeczytałem  ar- 
tyk ’ił p. Szc'7epanr«wskiego pt „ZataTg 
naftowy, list otw arty do pp. posłów W ierz  
bickiego. Roniock.cg?,;> Chądzyńskiego 1 
Erdiuaua", mający uspra\, icdliw -ć b- dy­
rektora 1’ aństwowych Zakładów N aftt- 
wych p. W ic leżt ńskiego z zarzutów pod­
niesionych na komisji przemysł.-handlowe! 
Sejmu.

Gdyby p. S/czcPanowski ograniczył s:ę 
do obrcmy p. W ieleżyńskiego, względnie 
swej grupy, nie zabierałbym  głosu public,, 
nie w  tei sprawie, ponieważ jako y .łaści- 
w c  ioiuni uważam Radę Nadzorczą Pań­
stwowych Z akładow Naftowych, ao której 
p. Szczepanowski należy.

Skoro jednak uwagi publicme p. Szcze- 
panowskiegc zabierają przedewszystkiem  
atak na kierownictwo Państwowych Zakła 
dów  Naftowych, pop-zedzające gospodar­
kę p. vVieleżvńskiegx. za które chęt-nie 
przyjmuję odpowiedzialność, przeclu.d zę
do dyskusji o  pohtyce naitow :j pomijając 
tamten teren, niepolityczny i śm em prosić 
o  gościnę w  piśmie, które niejednokrotnie 

'sp raw y  polityki naftow7ej w  rzeczow y  spo 
sod omawiało.

Przcdcwszystkiem  stw ierdzić muszę, i i  
postawiony mi osooiście Z/arzut, iż uczest­
niczyłem  w  jakichś „dziw nych komluni- 
cjach intei esów " w  tow. Polmin w  Berli­
nie jest zaledwie slabem mitem ze  środo­
w iska pp. Szavnoka,^ AheGżyńskiego i 
tnw7. rozsiewanych wieści, 'akonym osobi­
ście w  tem Tow arzystw ie był zaintereso­
wany. będąc rów-uiocześnL urzędnikiem 
kierującym Państw owem i Zakładami Naf-

towem ' W ieści te  skrzętna *ęka zanosiła 
jta biurka przedstawicieli naiwyższycli 
y ła r iz  w Państwie. Ażeby raz wreszcie 
dać grupie pp. W ieleżyńrk iego, Szaynoka 
itd. możność kategorycznego sformułoaya- 
nia mi zarzutów, oświadczam :

P rzez  cały czas sprawowania przezemme 
urzędu w iceprezyden ta Państw ow ego U- 
rzędu Naitov. ego j g łów n ego  dyrektora 
państwowych zakładów naftowych ani 
pośrednio ani bezpośrednio nie rosiadałem 
żadnych akcji, udział 5w w  korzyściach itp. 
w  jakiemkoiwiek przedsiębiorstwie nafto- 
wem  w  kraju i zagranicą, ani w  Gkichkol- 
wdek tranzakcjacb tych towr .ystw  nią 
i vlem  zainteresowmny. Podpisując obiecie 
udziałów7 w  Tow . Pohnin w  Gdańsku 1 Ber 
linie oraz wchodząc w raz z inm m i urzę­
dnikami do Rad Nadzorczych tych towa­
rzystw , działałem zaw sze i wyłącznie w  
imieniu i na rzecz hkarbu Państwa. Am Ja 
a>u intn członkow ie Rady Nadzorczej nie 
pobierali z tego tytułu żadnego w ynagro­
dzenia poza zw rot-tn  i osztuw podróży i o 
ile pamiętam 10.00U (dz esięć i js .ę ę y ) mk. 
n,em rocznie usranowtomych dla tow arzy 
stwa Polnrn w  Berlinie ze względu na o- 
soby me będące urzędnikami. W  tow arzy  
stw7ie Polm it' w  Gdańsku okazało się i to 
zbytecznem  w obec tego, iż 10'J proc. u- 
działów  należ-rlo do Skarbu i była repre­
zentowane w yłączn ie przez urzędników.

PoTiicwmż zarówno od. W ieleżyński 1 
Szaynok, iako też p. Szczeranawski, jako 
kierownicy wzgl. członkowie Rady Nad­
zorczej Państw ow ych Zakładów7 N afto­
wych nticli dostęp do wszelkich aktów 
tych przedsięniorstw, przeto sądzę, iż ) po­
w yższe  oświadczenie moje powinnoby ich 
zniewolić albo do za p rzec zen i praw7dzi-
wości tego ojw tadęzępia lub też do.., m il­

czenia gdy  na poparcie podobnych insynu­
acji brak mi jakichkolwiek dowodów-

Przechodzę do sprawy.
P. Szczepanowski w~ artykule swmn 

twierdz), iż p. W ie b ż j liski zastał Państwo 
we Zakłady Naftow7? ...w -stanie zupelpp’ 
zależności od obcej Fnansifry. Jako a;y~ 
wód przytacza udział ty cii Zakładów w  
1 ow. Polmm w7 Berlinie i w  Syndykacie 
Spi zedazy Krajooiafta w  W arszaw ie.

W  n it iw sz jm  / nich kapitał zagraniczny 
w y ra ź*  S'ę w  50 proc., kapitał polski w7 50 
proc. z czego cztery  p:ąte należy do Skar­
bu Panstwra, zas D yrekiora w7yzn acży iv  
Paiistwov/c Zakłady Nafiow c z pośród. 
sy ych grzednikow. W  Syndykacie Sprze­
daży7 Krajowej Państw owe Zakłady; ■ Nafto 
w e posiadały uprzywilejowane stanowisko 
(p raw o  ̂  veta przeciw  podnoszen u cen i 
możność natychmiastowego wystąpienia w  
tym wypadku z Syndykatu) co się zaś ty­
c zy  zysków to rozdzielane one bs7ły  pro­
porcjonalnie doi wartości dostaw m iędzy 
poszczególne towarzystwa. Krajonaita re­
prezentowała 94 proc. w ytw órczośc i kra­
jow ej naity.

Jeżeli P; Szczepanowski twierdzi, że Z .i 
kłady Państwowe otrzym yw a ły  z Kraio- 
nalty jiiemaJz zdewalucwany. to trzeba 
stw ie-dzić. 'ż  w  tej samei sybiacii była i 
reszta przemysłu naftowego. Zresztą Ob­
jaw ten później ra 7zej się pogorszył, Na­
tomiast jeżeli utrzymuje p. Sz., żc Krajó-  
nafta d, zyyzym aia się do rozkwitu pa-s-kar 
stwa, to jest to odwrócemern prawdy. Ja­
ko. organizacja producentów w  założeniu 
swemf eliminowała Krajcnafta pośredni­
ków , którzy dokładali wszelkich starań, 
by  organizację tę unicestwić, co w  końcu 
zostało uwieńczone sukcesem ze znaczny 
nimą dla interesów Skarbu i ludności. O - 
azywiście iak każde dzieło luazkie tak 1 
Krajonaita miała pewne braki i błędy. 
L eża łe  one jednak na Kinem polu. Beri/o 
zresztą rzeczą kierowników Krajouafty od 
pow iedzieć rta zarzuty postawione jej 
przez p. Szczepanowskuwn.

Jeżeli natomiast tw ierdz' o, Szczepanów  
ski. iż i m  Polmin w Berlinie (w  którem 
n. b. Skarb Państwa posiada ł0 proc. u- 
d/iałóy.) „pasożytuie na Państwowej ia- 
nryes w  niesłychany soosób‘‘ c zego  ob ja­
wem było spłacenie p rze7 to tow arzystw o 
należności w  pieniądzu zdewalnowanym, 
to dowodzi tylko nieznajomości przedmiotu 
o którym mówi. Tow . Polmin w  Berlinie 
b y ło  głównym  dostarczycelem  korau cze 
skich jak v iadomo. nnitańsz'7c!i na i ynku 
Terlińskim, iakienii Zakłady Państw owe u 
iszcznty swe zobowiązania w  Czechach 
poyostałc wskutek torsov7nych inwestycji i 
dopiero po zamknięciu roizliczań có nieba 
wem  nastąp., zobaczy p. Szczepanowski, 
jak bezzasadnemi były  iego zarzuty. Znam 
środowisko .oasjiżytniące iv ldesłycliariy 
sposób" na Państwowych Zakładach Nai- 
tctw7ych ale nie jest niem ekspozytura tycu 
Zakładów u1 Berlinie, a wszelką w  tym 
w zględzie  ciekawość zaspokoję na pos c - j 
dzeniu R id r  Nadzorczej Państwowych Za 
kładów Naftowych.

W reszcie w  związku z aluzją p. S zcze-, 
panowskiicgo „o  uzależnianiu" pczwroleń 
wywortoiwwch od .kombinacji" z ebcym  
kapitałem1' z całą stanowczością masz? r- 
deprzeć >akiekolwiek zarzuty uzależniali a 
certyfikatów  w yw ozow ych  od jakichkol­
w iek kombinacji z obcvm kapitałem w o- 
kresie mego urzędom arna.

Inż Stan sław W.domski,
Lw ów , 2. kwietnia 1923.

UHaiiamaScl
Sekcla przetwm-ów ow oerrsko-w arry- 

wnlczych P rzy  C. T  R. W obec w ielkiej 
donuwioś^i um.ejętnego wykorzystania pi\, 
dukcji ow cro tsK e i i w.arzjfwniczri w  >n... 
szym  kralu, widoków7 powabnego ekspor u 
przetw orów  tej produkcji i rosnącego w7 
kraju zainteresowania się tym działam 
przemy-du przety órczego. Centralne T o ­
w arzystw o Rolnicze (Kopernika 30) pr uo- 
la ło do życią  p iz y  W ydzia le  Ogrodniczym  
C. T. R. specjałną Sekcje przetw orów  o- 
wocarsko-wmrzjnyniczych. P -z y  Sekcji u- 
tv,7orzone zostaje Biuro Techniczne, w  za­
kres działania którego S ch odzić  będzie 
projektoYamc, budoiya i urządzenie prze, 
twónn i fabryk w7 tej dziedzinie przem y­
słu. Biuro zostaje pod kierownictwem  spo* 
cjalistów fachowych, pp. M Ajntpsżcwskie 
go. W . Iwanowskiego i A. Meringa. którzy 
będą udzielać wszelkich porad, wyjaśmeń 
•• w skazów ek, tyczących się rozwoju prn- 
dukcj owocatsiriej i w arzyw niczej i orga- 
maach placówek przemysłu p rzetw órcze j?  
tych artykułów żywnościoYwch oraz han­
dlu tymi artykułai a.

„N a !ia “  organ ZY7iązku polsUch przein '7 
słow ców  tiaftowTcli v/e L w o w ie  nr. 3 Za 
marzec 1923 r. — M arcow y zeszyt ..Na­
fty '1 przynosi następujące artyku ły: Inż.
W . Nzaynoha o  , .Państwowych terenach 
naftowych", wykazuiący, że  warunki dzie­
rżawienia terenów państwowych, dylito- 
wanc pi zez Min. nrzem. i handlu, są takie, 
że żaden poważny p?/enwslf>v7iec nie o f -  
w aży  się na podpisanie Kontraktu. Tenże 
autor p sze 3 a ..pośrednikach naft >wych", 
odsłaniający zakulisową stronę walki o ro 
pę brultcwą. którą chcą obalić za wszelką 
cenę płatni ft'nkxjoniritis.ze obcego kapita­
łu. —  Znajdujemy nastepn.c sprawozdanie 
o ostalniem pos.edzeniu „państwowej .ady 
paftuwci". oraz z walnego zyromadzenki 
Związku polskich pi zemy s łow ców  nafto­
w y  cii. Wiadomości bieżące dopełniają trc*= 
Ścj interesującego zę.1,7.; tu,
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Shtauranta gteldDus.
,  t  U IU  D t

2 powłdo nrocłTS'e?o Święta' wszystkie- 
giełd? kia tw e były 9 bm, mec/y-Mi.

‘ G IEŁDA W  ZURYCHU
! t:

Zurych, 9 kwietnia 1923
Berlin 9.0253, Hoiatnaja 214.25. Nows 

Joi k 545.50 Londyn 25.18. P a ry ż  
2635, Mediolan 27.10, Praga 16.30, Bu­
dapeszt 0.12 1 pól, Belgrad 5.45- Sof ja 
4.15, W arszawa 0.0125, W iedeń 0.0U76 
i pól, SienipL kor austr. 0 0077. (Pat.)

mim

Sprawy miejskie

Godziny zamykania i ołuiieranla 
sHiepdm.

Odbyt?, oncgdaj pod preewodm ciwefn  w i 
ceprezydenta dr. Sohleidicra ankieta w  
sprawie unormowania godzin Otwierania i 
zamykania sklepów  przyjęta następujące 
norm y:

l j  skłepy spożyw cze będa otw arte w  le- 
:ic (od 1. .w ja  do 30 w rześnia) ad godz.
7— 1 w  południe i od 3- . w ieczorem , zaś 
w  z.mie (ad 1. października do 30. kw iet­
nia) od g. 7.30-1 i od ;3r#730.

2) sk lepy  n iespożyw cze w  'ecie od 8 ra­
no do 6 po.poł bez p rzerw y, w  zim ie od 
9— 7 goaz. bez przerw y.

3) S lragany spożyw cze (prócz mięsnych) 
w  lecie od 7—5 bez p rzerw y, w  zimie od
8—6 bez przerwy.

4) Stragany niespożywcze od godz 9— 7 
bez p rzerw y  przez ca ły  rok.

5) Jatki bazai y i stragany s mięsem od 
godz. 6— 2 przecipof. i cd 4— 6 w iecz. przez 
cały  rok, jatki z mięsem Koszeniem ponad­
to od godz. 5— 9 w iecz każdej soboty.

N E  l i  B O L y  G « Y

Hsfcnłegia.

i
lni  K c r a S a i o r s s

R adca m in ia te r ja in y , N a cze ln ik  
P a ń s tw o w e g o  Z arządu  R ze k i W '1 

s ły  w  St.udcm ie/zu ,

opatrzony Św. Sakramentami zmarł 
dnia 30 ma ca 1033-w 53 r. życia. Po ­
chowany dna 2 kwietnia, pa cmen­
tarzu par;fialoym w Sandomierzu.
2027 Żona I dzieci

Za spokój dii ;zy S p

K a zim ie rza  Koral?
L A S K O W S K I E G O

Pre.rosa Tow . K redy  iovv tqo  
ziom sk . w .ssc ir ie ta  dńbr ziem sk.ci?
o„p awrone zostanie dnia 12 kwie­
tnia *83 o go zinie ió-tei fu.io jako 

w pierwszą rocznicę śmierci

Ura«y:[8 fflfk s
w  Kościele Archikutediainym obrz 
■lać. we Lw ow ie, ta  które w.-zystkio!i 
krewnych, przyja io ł i , zn liomych 
zaprasza

2017 R  n d r i n p . ,

b
i

przy używaniu prawdziwego retortowego węgla d r z e w n e g o  buko­
wego do prasowania i samowarów, zakupionego w  feśur, e węgtci- 
wcm  „ 1  FER3YM" Lwów, Akademicka 21. Dostawa natychmia­
stowa w workach po 25 kg. oraz wagonowo wprost z fabryki ii  
znacznym opustem dla hurtowników 2007

-  KU PNO  I SPRZED AŻ. —
i

i Rn  o Is i«7 P wszelkiego rodzaju przerabia

' S S 1 ""“‘"W”0 Topolnicką
, P IA N IN O  w dobrym stanie z *  .,800.000 sprzedam. Sa- 

dot/nicka U ,  II piętro Zgłoszenia nnęcuy 3—6.
2031

>  ;--------------------------------------------------
KAPELUSZE ■ wiosenne I s łon t.ow e - wiciki wybtir 

»•»!te z  as»*yn  k -  clusry Emer'1 DRO TOWSKIEJ
\ .-1, rlalicka I, 20. 1. P. Przerabia modnie i tanio.

  ; 1960
B AN D AŻE  przepuklinowe, opasał brzuszne i tc. Cen­

niki gratis. L. Follatzek, Sam bor 1972

FOR TEplANY, pianina UsL.rmorie pierwszorzędnych 
tirtu »  aajle''- zyni stanie, r4in» ceny. —  aprze- 
S-m. mu. c. Pańska 21. 1938

AKTYW  dzieła aatnkl. dywany perskie, kryształy, 
porcelan* sprzedale, kupuje, przyłniul- w  komis 
Mapazya antykó-j Braci Tabińskich, ul. Baturezo 

 _________________________________________ 1944

CEMENT wagonowo. Pan*. Dachów**. lzotacie kor­
kowa, Karb llineum. Dźwigary budowlane. Że.ozo 
R -ry  po  cen.ich kenkurenotaycŁ dostarcza „P ilo i”  
Lv w. Batorego 1. 4. 1714

P R A S Y  do wyrobów dachówek Form y 'do  o ,r o b ,  
rnr batonowych. Cement wagonowo, poleca „P ilot" 
Lwów , Datorego I. 4. 1/16

M E BLE  kupno sprż.J .-ł komie. Na kładzie salon 
irkr; sto-" ley, sypialnia dębowa, i zafy, sto ły , krze­
sła IM. jM cgazyn Un iwersalny1 pl ’ Rcruardyóskl
l  i  999

P *P Ę  dac..Jwą w najlepszym gatunku poli ca M. 
Kie-ski, bandę. towat dn żelaznych Lwów, Pasaż 
M ikolasch i oddz. budowlany Sienkiewicza U . 1991

K.LIM ”  ^lir-_nskie i kosowskie .nocniki poieca 
„M agaz'  n Uniwersalny11 pl. Bernardyński 1. 2. 1993

O B R A ZI oryginalne poleca „Salon Obrazów* pL 
_  Bernardyński 1. Z._________________________________2000

P E ^ L n OŚC dwupiętrow ni. Janowska z  wu.- 
neni 3- nok nowem mieszkaniem i parcela 1 1 pół
morgowa do sprzedania. informacji udzieli dr. 
Margnlies, Sienkiewicza 2._________________________2023

P*VIF hircz szpaki dobrze dobrane, wysokiej 
!.rwi, młode do sprzedania, wiadomość Szeptyckich 
8 mk-li.y godz. 10—  1 oraz 2 4____________ 2021

KAMIENICE duża. śródmiescit z wolnem mie­
szkaniem picciopoKojcwcm sprzedam. Zgłoszeń., do 
adnmiijtracii pod „ Komfort"____________  2016_

MLEKA na prz* -óbkt, poszLkuj* możliwie z kil­
ki- okolicznych folwarków i.dbiór na miejscu. 

Zgłoszenia Urban Lw ów , Polna 70. 2015

—  M IESZKANIA. —
„KTO reflekiLje na solidnego, dobrze pła lęcego lo­

kato, a zechce łai.żHwie odnająć Jeden lub dwa po­
koje, możliwie wśtddmleściu, kawalerowi -a  sta­
nowisku. Szczegd*y ustnie. Zftłoszeria do Admini­
stracji S łow a Polskiego pod ,,Dr. praw-. W . Z.“ 

_________________________________________ ________________1949

TR ZY OHSZLRNE pokoje kuchnia przy glównei 
o. Przemvłl: zamieci* »  dwa —  trzy ] okojc
kuchnia komfort w t  Lw ow ie okolica eboJctna. 
ZsiosaenU pod „Przeniesienie" Administracja 
„S iew a"._________ ______________________________________2001__

POSZUKUJ* irdaego lub dwu pokoi z kuchnia, 
bez mebli. Czynsz 1 odstepn. cboietne Z * lo "ic -  
nia do Wedakcll ped .pMienkani-.". ?020

w e  L w o w i e
j;aw i% dam ia S w y c h  P . T . A K c fo n a r iu szy , t e  p o  
m yśli u c h w a ły  W a ia u ^ y  Z g ro m a d z e n ia  z d n ia  
12. g r u d n ia  1922 ża l uy ierdzonej p o s ta n o w ie ­
n iem  M in is t ró w  iK a r b u  o ra z  P rz e m y s łu  i I la n -  
ć iu  z dn ia  IO . lu te g o  1923, p rzy stęp u je  o b e ­
cn ie  d o  zam ian y  d o ty c h c z a so w y c h  ak c ji I. d o  
V . em is ji n a  szcuKi p o  im ie n n e j w a rto śc i M p, 

W O . n a  sz tuk i o  im e n n e j w a rto śc i

M p . 2 8 0
w ten  sposób, xe k a id e  d w ie  c k o je  pu w y a sn y c h  em is ji po  HIp. 
140 im. w art. z o s tan ą  z lą c z o s s  w  je d u ą  a k c ję  n a  M k  2BO  

im , w a ri,
W  celu przeprowadzeuia tego złączenia wzyw a się P. T. Akcjona- 

rjusry, aby w  czasie od 10. marct br. do 15 kwietnia br złożyli w  ka­
sie Powszechnego Banku Kredytowego S. A. w e Lw ow ;e lub w  jego 
oddziałach w  Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie swe akcje Powszech­
nego Banku Kredytow ego I IV emisji, Akcje V. emisji, dotąd nie skonre- 
kc.jorowane, bęcią już wydrukowane w wart. im. Mp. 280‘—  od sztuki.

Na zd ponowane w  ten sposób akcje otrzymają P. T. Akcjonarjusze 
pOKwitowania kasowe oraz następnie l is tow n e uznania w  rachunku depo- 
zytowem z tern, źe po dokon auem  złączeniu w y d an e  zostaną P T. A k c jo ­
nariuszom akcje złączone.

Złączenie nastąp' w ten sposób, iż połowa zdeponowanych akcji 
zostanie wycofana z biegu, druga zaś połowa zostanie zaopatrzona w  pie­
częć stwierdzającą podwyższenie wartości i imiennej z Mp 140'— na 
Mo. 280.

Skutkiem zarządzonego złączenia dwóch akcji w  jedną o dw jkrctnej 
wartości imiennej pozostanie P  T. Akcjonariuszom posiadającym niepa­
rzystą ilość akcji Jedna akcja jako ułamek. Otoź Powszechny Bank Kre­
dytowy S, A. we Lw ow ie i jego oddziały poświadczają niniejszem goto­
wość obejmowania pozostających ułamków -»po giełdowym kursie dnia 
względnie gotowe są na żądanie dokupić na rachunek P. T  Akcjonariuszy 
brakującą jedną akcię po giełdowym kursie dma dla uzupełnienia ilości 
akcji do cyfry parzystej

W  końcu zawiadamia się P. T . Akcjonarjt:szy, że w najbliższym 
czasie zostanie na giełdach lwowskiej i krakowskiej notowanie akcji 
Powszechnego Banku K iedyiowego S. A. im. war’-  Mp. 140'—  cci sztuki 
a natomiast dopuszczone będą do obrotu na giełdach 1 notowane jedyn e 
akcje złączone o wart im. Mp 2;,0. 1452

K A W ALE R S K IE G O  pokoju w Inteligentnym pol­
skim domu poszukuję. Także zo lekcje angielsfciezo 
lub korepetycję. Ewentualnie wyjazd na lato nzt 
wieś dla nam osób. Zcioszenia pod „R o om k‘ du 
Administracji. ' 2018

—  W O LNE PO SAD Y.

PO S ZU K IW A N A  natychmiast n* w ie j wyborna 
gospodyni-kuehurka. zaufana, zręczna, sympatyczna, 
v,'r;niiikJ doskonale. ZgJoszenia do Reklm y Prsow ej 
Ghoruiczyzna dla „Ziemianina** 2024

—  PO SAD Y P O S Z U K IW A N E  —

ZAR ZĄD CA  dwóch folwarków  przez !S lat w  po­
w iecie przemyślan skini poszukuje posady. Zg łosze­
nia: P io tr Nad, Listopada 44. 1847

OGRODNIK z d ługoletn ia  praktyką poszukuję p osa ­
dy na ordynarję . j .  Szulc, Lw ów , Kurkow a 17. 1990

IN ŻYN IE R  chemik, długoletni praktyk rozmaitych 
działów  przemysłu chemicznego, przyjm ie zaw o­
dowa prace. Rozporządza 2—4 godzinami dziennie. 
Posiada własno laboratorium. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „ C h e m i a 2012

-  ROŻNF DONIESIENIA. _

BIE L IZN Ą  męską, damska, pościelową przyjmuje do 
stycła Szwalnia —  Tealyńska 1 K  1946

V S  Jenne hrmme, noWe. damcpdc cno jent> 
madernoisełio dc bonoe nation et dc bełle aiue ł 
cannaissance. L* imerventśon des Parents desł/tri 
L cs  errits la photogrsnhle an Journal sous „L *  
seriense dema<idg“ . ______ __________  ____ 2019

T R C S K A W IE C  willa „Grażyna** przyjmuje za 
mówienia na pokoje z  utrzymaniem pierw«e*erze2' 
nem. L w ów . N ow y Św iat 18. parter, 'W tberop.'* 

   fóafe
E N G LISCH P ROFESGR G lv ES LESSO NS, U cfcr

go 8 parter _ o b o k _  byłej __2aadr.nner]i.   2022-

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  od Icsienj folwark 
m. ro li lekkiej glinki w  w ysok iej kulturze, x4ren£ 
wanei. nadającej się szczególn ie do hodowli p&łilo^ 
budynki znairomite. 4 stacje za Jarosławiem. Ma 
lopolska, od stacti kol. 2 —5 kinu Czynsz w  zfrop 
i naturabach, tylko chrześcijaninowi. Zgłoszenie W<> 
ski, L w ów , ZybłlkiewicZA 16 parter 2—-4. 3111

C IIE R C H E  lenne filie parlant bicn łe francais pot-, 
les v ?car‘ce '  PO u: uctitc filie  dc 9 ans. S 'adressó 
AL Wodaricka U jejskiego 6= entre 1— 3 h. 3t>13

. r o b o t y , -
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - WCHODZĄCE - - - 

PRZYJM U JE
 DRUKARNIA -  -  -
, , SŁOWA ^PL^KJŁGO*1
...............LW0W ..............
4*1 ZiaiOUOWtCZA n —15

Kffl»
nŻSS»

tisaia
K«P»
«B »V
rssai

ftjSB*

Tcwarzystwa Poisrcźniczcpo w Rodymaie-
odbędzie Się

CEila 26. kw ie tn ia  1923 r. o gudzinre 
3 -d e j p o p o ł., a o  4 tej b e z w zg lę d u  
na ilość członków w  iokaiu T o w a ­

r z y s tw a  w  R a d ym n ie .

esKa

2037

Ponądefe feinpy:
t. Odczytar>e protokołu z osi. W. Zgromadzenia. 
2 Sprawozdanie z czynności za r. 1922.
3. Zamknięcie rachunków za r. 1922.
4 Sprawozdanie komisji rewir, z euent. wnio­

skiem udzielenia DyreKcji absolutorium.
5. Wniosek Rady Nadzorcze! co do rozd/łału

«r.s

C3»
-ERO

®{MB
ilUm

asm

6. Wybór 6 czfonkdw R. Nadz. na lat 6.
7 Zatwerdzenie wyboru 3-ch członków Dyre­

kcji na lat 3.
8. Wybór komisy rewizyjnej na r. 1923.
9. Wniosek R N. co do prze:stoczer.ia Towa­

rzystwa powr. na Spółkę Akcyjną
10. Wnioski Członków*.

M l  Tm: Poqm?i. $ Radymnie
prezes l i i s i o l e w s & i  mp.
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W alne
Banku

I i. i’  j# j$ S C H £ M §ti li
S p o ik n  A L c y ln a .  

Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Kredytowego S. A we Lwowie

Powszechnego 
uchwaliło dnia

12 grudnia 1922

p o d w y żs ze n ie  kapitału akcyjnego
z Mp. 200,uG0.980 o Mp. 300,000.120

n a  M p .  5 0 0 , 0 0 0 . 2 0 0
0(5 ato uchwała zatwierdzona została postanowień eni Ministrów! Skarbu oflftz 
P fiem \ iłu  i riand''i i  dnia 10 lutego 1923 r. (jyUlńitor kolski z dnia .'I lutego 192 i 
r. Nr. 42). ją  tej podstawie i z powołaniem  się  na obw ieszczen ie swoja z marca 
br. v  przedr ocie zamiany dotychczasowych ikcyj 1. do V. emisji no Mp. 140 im. 
wart. erzez złożen ie dwóch akcyj w jedną ancję im iernej wart. (vjo.2<t0prz stępuje 
Powszechny Bank Kredytowy S. A we Lwowie do prze -rowadzenia tej podwyżki 
a gdy objęcie w iększości aiccji nowej VI. emisji zosta ło już zapewnione, rozpisuje

nimejszem na pozostałą ilość 1 SOS

s u f c s K r y p c j e
na następujących warunkacn. ustalonych ^rz z .ładę Ząw iadow czą na posiedzeniu

dnia 12 marca 1972
1) Dotychczasowym Hkcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru 

nowych akcyj w  stosunku do 2 (dwu) akcyj r.owei emisji o  im. wart. 
Mp. 280 za ..ażde 3 (trzy) złożone sztuki poprzednich emisji im. 
wart. Mp. 230.

2) fikcjonarjusze chcący wyKonać prawo poboru winni w terminie 
do dnia 20 kwietnia br. włącznie przedłożyć w jeonyrn z niżej podanych 
mięisc subskrybeyjnych oryginalne akcje I. do IV. emisji, opiewające 
wskutek wyżej wspom nianego złożenia na Mp. 280 im. wartości 
bez arKuszy kuponowych w ceiu zaznaczenia ria nich wykona­
nia prawa poboru. Posiadacze akcji V. em isji będących w toku konfekcji

| a jeszcze nie wydanych, winni zgłosić swe prawe poboru w  tym samym 
terminie i w tern miejscu subskrypcyjnym, w któreni ża te akcje są 
uznani.

3) Zgłoszenia na nowe akcje poza prawem poboru winne być usku­
tecznione w  jednem  z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych w termi­
nie do dnia 5 maja br. włącznie.

4) Kurs em isyjny nowych akcji przeznaczonych do rozdziału m ię­
dzy' dotychczasowych akcjonarjuszy na zasadzie prawa poboru wynosi 
Mp. 600 za sztukę, zgłoszonych zaś poza ptawem  poboru Mp. 900 za 
sztukę im. wart. Mp. 280.

5) Cena kupna złożona ma być w  całości przy zgłoszeniu w  g o ­
tówce . doliczeniem  5 prc. odsetek od tej ceny od dnia 1 stycznia 1923 
r. do dnia wpłaty oraz kosztów konfekcji po Mp. 100 od każdej akcji 
im. wart. Mp. 280 jakotez podatku giełdow ego.

6) Rozdziału nowych akcji poza prawem poboru dokona Dyrekcja 
Powszechnego Banku Kredytowego 5. R. w edle swego swobodnego 
uznania po zamknięciu subskrypcji. Subskrybentom, ktoiych zgłoszenia 
d o K o n a n e  poza prawem poboru nie zostaną uwzględnione zwróci się 
wpłacona kwotę wraz z 5 prc. od dnia wpłaty.

7 ) Now e akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnta 1 stycznia 1923 
r. i od tego  dnta zrównane będą z akcjami poprzecinich emisji.

Zgłoszenia przyjmuią: Powszechny Brnk Kredytowy S. R. we Lw o ­
w ie i jego  oddziały w Borysławiu, Drohobyczu i Krakov/ie, dalej Bank 
Zochoani i Warszawski Bank Z jednoczony w  Warszawie, wreszcie Banąue 
des Pays de } ’ Europę Centrale w  Paryżu i Wiedniu.

Lw ów , dnia 12 marca 1923.

J L _

Węgiel górnośląski
15 7 . kcpaifi koncernu Giescftego. 01

' I i  o li s górnośląsiii
najlepszej jakości z koksowni „Gcilhard w  łabrzu

dostarczam y
hurtownie DO cenach konkurencyjnych z pełną pwarancją teiminowej 

wysyłki do dni 14-tu od zamówienia 1943

O d s p r z e d a w y s o m  s t o s o w n y  r a b a t ,

tfek pctasćss sfassfurciiie
30 i 40 prc. z własnych składów wysyłamy 

natychmiast na dogoanych warunkach płatności i po niskich cenach

M O S  I S ita
L W Ó W , J j .  W s io w a  3, II- p ., telefon 833.

sprzedaje i przer&gla w przeciągu 24 g o t e  iiajfeflfcj

i  m m m  i m m m
l .w ó w , k a p itu ln y  2 (n a p rze c iw  k a te d ry ).
W  K r i ż ł d y m  b u d u a r z e

N a  R-łżdem dam sKiem  bm reczR ił
widnieje na honorowe® miejscu strojny w baiwną okładkę

najulub>eńsze pismo wytwornych i praktycznych Par. Wychodzi 
co miesiąc, zawiera 36 stron druku, w tern około 100 modeli su­
kien, płaszczy, b.elizny etc. dział pięknych i różnorodnych -obót 
ręcznych. Moda, powieści, teatr, kosmetyka, hig;ena, zwyczaje to­
warzyskie, gospodarstwo domowe, korespondenci z zagranicy 

i t. d. Liczne i nader za mująco illustracjer i$3

mmmLśirn kobiecy"
:est ulubieńcem . niezawodnym doradcą wytwornych pań 
Prenumerata kwartalna 17.000 mkp Numera okazowe wysy­

ła się na źąaanie oezpłatnie i\sięparn a Polska B. Połomeckiego 
we Lwowie.

78
2030

i  m I
I p l
i i

dla. ro z w o ju  p o lsk ie g o  przem ysłu , rzem ios ł 
i h a n d lu  'P  ip ć łK a  A k c y jn a  w  W a rsz a w ie

0 d ó z !a ł m  L w m ie
rozpoczął w  dniu dzisiejszym  sw e czynnciSci w lokalu

p r z y  ul. A ka d e m ickie j 13 . T ł L Kr. *558.
Oddział zafafisia wszelkie eperacje, racftoCzące w zahres Baiihoatt ści.

Ołiazyjna wysprzedaż
W a ż n e  d ia handlu jąc* ch. P a n ję  Amarykańskich Ieta>ch płócienr,yoh 

k a j i ie lu t iz jy .  ró żn ych  k o lo ró w  i ro zm ia ró w , w y p rzed a jem y  p o  b a je c z c e  niskich 
cenach . 2004

W Ł C R Y  W Y S Y Ł A U Y  ŻA ZALICZ , E N l £ M .

Dcm Kolportażowy, „Czytaj11, Warszawa, Krak Prze?śm. 21.

M. STEINHAUS, Lwów , Krasickich 18 a, poleca 
walce oraz kamienie młyńskie. 1598

P E R L A K I
(Kaspry) róźn\ch w ielkości, o raz

Kom -pletne M  Ł  K N  Y
gospodarcze, wykonujące żubowarie zboża, 
pęcr ku, p erłóu kę grubą i drobną, kaszkę 
łupaną^ grysik, mąkę razową i najpiękniej­
szą pytlowana Produkcja na dobę od 60 
do 10 cetnarów, za leżn ie od g a tu n k u  prze 
dmiału. Potrzebny popęd 8 H. P. C ałkow i­
ty młyn można ustawić w  jednej ubikacji o 
powu rzchni‘.8 m2. M ontowanie trwa 3 dni. 
Maszyny są wyrobu pierwszorzędnej fabryki 
masz-n młynarskich na k red y t dostarcza­
my. Maszyny io !n icze  poleca ze  swego pa­
wilonu wyłączne zastęn&twc na Małopolską.riiEustAJUcn wystawa su aszyh

Lw ów , Leona Sapiehy 8.
Kia> ów , P Lord, Lubicz 1. 2005

H A R M O N IU M  20 s z tu k .
Kościelnych, sz ornych orkiestralnych 1 do 

7 głosoAyćh 
Y I ?  U l f t  I  t* nadch odzący  m a j
9 S '993 polecam;’

KAIM, Lw ów , Kopernika IB

. GSPtSJŁNMHE APflMTJ*' ■
1997 Używane kupuje, oraz dostarcza

„ P O L S K A  G L E B  A "
KaatiEńsRi, broów. PicharsBa 12.

3 IU J M  teitHYKJI PIF! JtMK.

W. JAliLIHSKI
p o le ca  p a p ę  d a c h o w ą  p rzed n ie j ja ­
kości, p a p ą  iz o la c y jn ą , ta r  p e g a ­
z o w y  p rep ., a s f  I t  i t. p., p o  cen ach  

kon ku ren cy jn ych
Na żądania i r 1 -teŁ.-nla się swtml fachowemi robo  
tnikam , krycie dachdw, r iboty izolacyjne po cerac ' 

umiarKowH.iych. 1978

„Zarząd Zdroju Ż5SiP§T0$“
ma do rozdania w drodze dzierżaw y na se­
zon 1923 prowadzenia kuchni yv zbeb p f » -  
sjonatach każdy o  40 ro>ojach oraz głóY. nę 
200' restaurację ze kładową.

Restauracja zar- jowa musi być urządzona 
na ilość gości mieszczącą się w  ICO poko­
jach a o  urządzenie kuchenne i zastawy 
stołow y ma się p^ tarac sam d z ie rżaw o .

Informacje i bliższe warunki u Pana 
Krukierka A. w  Kroś- ie, doi:ąJ mają być 
wnn siony oferty najdalej 10 kwie .nia.

FaBryka papy .daefmj j asfolfó
ffl ŻSRblfiSH
W  ifTA ł^TSJŁA . W ©  W

(M a ło p o ls k a ) 
poszu ku je z3 ',tęp có .e  (p r z e d s ta w ic ie l i )  
do sp rzed a ży  p ap y  dach., hsfaltu i tp. 

w y r o b ó w  fabryk i.
Zgłoszen ia  z  rodaniem  waruiików nad­

syłać pod adresem tab yki. K , 7

HEPREZENTANT
nc Gtadici<ę W s c h o ­
d n ią  b ra & iy  uapietr. 

»\icxsj

poszukiwany
d o  po lsK ie j fa b ry lli

m
W YC IERAN IA .

Warurk’ doore przyszłość 
zapewniona 

Oferty pod „ F .  do 
„Słowa“ . 2002

Sa5BSBB^H35BBBtgS|g3BgS

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiański, Z drukarni „S łow a °o lsk iego “  pod zarządem W . A . Skrzyczyńckierro.


